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Środa Popielec. S. Jan. 
Ozwa~. S. Elr&ucinki. 

CElA PREIUIC!ATt: PIĄt. św. 40 Męcz. 
, 

W L O D Z 1: Boh. Sw. Konstantego W. 
Nłed~. Sw. Grzegorza W. 

Rocznie rb. 8 1r.-
Półrocznie" 4, Ił - Pou. Św. Krystyny :M. 
KwartaIn. e 2,,-
Mteslęezn. " - .. 67 Wschód !!l.: godz. 6 M. ~o. 

Zachód 81.: gou. 5 m. -ł5 
Odnoszenie 10 k. m. Dl. dnia godz. 11m. 05. 
Egz. poj edyńclJ ,. k. iłllfiil!l-._iilPIlIli~,M_11:l;lli!li!i\;m11S_il-_-

Z IIrz.eylk, p.oztow,: 
Rocznie rb. 10 kop.-

Rok VIII. 

ł ' 

Pó:trocl!nle II. 5 " -
Kwartalnie ... 2 • 50 
1r119$Ięeznle ,,- ... S5 

lJIłeDłu"W'. 
w ŁODZI, 

III. PrzejBlEd /lA .. Wtorek, dnia 22 lutego (7 marca) 1905 roku. 
Jł ~elefonu 693. lIanC.pw_ ..... _ą • IImraz!M!rii1lD I'4P1!łGIZ3 .r. as, QI P~lIłOh 9 p. Teodop .. BlInk., 

• ZgI.PIm .. p. Włłll"b; WiJ Lodm ~II'O lbriollllll!SłllU~fo1i1 I ~łG~, uB. PletPłlo •• k. oM 18L 

CJtN"A OGŁOSZKN: "N. d e.ł a D e" na l-llIj etroa!ey 68 top. za wte -,,.. Z&yCllleje~ .~mll za takst9ID po 7 kop. za wiersz no.Jlparelowy 11111 jego IIlIij"! • 
• "0 08'0 ••• nla po. 11/, kGp. ud. W!irrulU (dla lIo8ZMajI\Cyck pracy po 1 kop.). R a li:: l a m y 1 N e kro log I po 15 kop. za wiersz pe1"owJ. 

Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUI.Y b&z Ot;Dr.e~6:ala kOlilorl\ryl1Wl Rede.kcya uważa :;;a bez~latne; rękopis8w drobByeh nie iWrael!.. 

T~atr Pol~ki "Vi~tnria" 
\ ," pod artystycznem kierownictwem M. Gawalewic%a. 

:, .... =- W czwartek po raz pierwszy 
Komedya Stanisława Łąpińskiego i H. Michalskiego. 

Teatr Polski "Victoria" ;~~~~~~~~:. ~ Teatr "Wielki" \Je ;:l:~~~PO 
~l dla dzieci , .r{ O P C I U S Z E K" baśń dramatyczna We wtorek wieczorem _IB It Ci I t 'N K 0" 

GorczYIlbkiego. ~~ wieczorem" Ptasznik :lit Tyrolu,~ operetka. ' 
A: 

AKUSZERKA 

z ka 
mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej )12 11, 

pierws'zy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje p~ie spodziewające się sIaL ości, na 
żądanie umieszcza dzieci. 1013-r-O 

':-----

Od 28 października. 

J) li Kolei Fabryczno-Łódzka. 

O.,ohoclhul • Ło§0'4z" o godzin;. 12.10, 7.10·, 
12.05, 1M>, 3.1.&' 6.10", 8.50. 

PPl1ohl'dz.. GO .t,$d.iI · o ,odz. I.~G, 1.11. 
9.35, 19rt;-, 3.35, ó.22 8.20, U.D •• 

Poe,tągi az~aczojle *, sluż~ dla bezpośredniej komu­
n1k&cyil.Łód~ - Warszawa" (bez presi .. dania). 

~ Kolej Warszawsko-Kaliska 

O lich o.. J. Kali.z.. . o g. 6.35, 11.49, 4.40, .0 ••. '/.:Ji.. o godzinie 9.32, 2.30. Pr.~oh.".łI 
a Ka" ••• : o'.fodz. 9.17, 2.16, 6.15. 

~ ~j. Kolei Obwa,dowa. 
;.4. " 

O~41Jltodz""ze stacyi Lódź-kaliska do Słotwi. o godz. 
'.4~:ze sto,twln do st. Lódź-kJolisk& 7.12. Odchodz~ ze 
.t, Ló~kpJ.iBka d(J" Koluszek 1 .. 55. przychodz~ z Kolu­
'zek d~śt~dŹ-k&liSka ° g. 6.20. U.,.,i. Godziny wy!lrukowane tłustym (lrukiem 
1Itna.~-e~s od .. wieczorery. do 6 rano. 

--=- ~ i< 

NA~VŻSZY RESKRYPT ,,' . 
na imif c1fłlonka Rady Państwa, genemł-gubernato-
1'1 tvafszawskiego i dowódcy wojska Qk1'ęgU woj­
siłowego .warszawskiego, gene1'al-adjutant(t , genem-la 

~' jazdy Czertkowft. 

Mrcbale Janowiczn! 

I 
warllzawskiego. S,erokie doświadczenie i wypró' 
bowane zdolności Pańskie, dały .Mi w r. 1901 

I podstaw~ do powierzeni:! Panu nnj wyższego za-

I 
rz~du nDd krajem i duwództwa nad w(jskiem 
jedn6/l0 z najważniejszych nae7.ych okręgów. 

Ponownie dź"ig~ją(; ciężlAr urzędów od(io, 

I wiedzialuych, raz jesz<JJe dołożyłeś Pan pracy, 
aby służyć z pożytkiem ojCZ) źnie i armii naszej. 

I Dla wyrażenia Mej serdecznej wdzięcznośei u 
Pańską pełn~ zaparcia, się przeszło półwiekową 
słuibę, Ja mialluję Pana pozostającym przy Mnie. 

Pozostaję dla Pana niezmiennie życzliwym. 

Na oryginłale Wlasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 

i poważającym Pana 
1I1IKOŁAJ". 

Dan w Carskiem Siole, 
17 lutego 1905 r. 

LIST PASTERSKI. 

W niedzielę odczytano we wszystkich 
kościolach ' warszawskich następujący, 
poprzedzony ju 't w zeszłym tygodniu 
sllplikacyami, odśplewanemi na intencyę 
przywrócenia spokoju wewnętrznego, list 
pasterski: 

Arcybiskup warsza wski. 
Przeciąga.j~ce Sl~ zaprze8tanie robót po fil­

brykach i warsztatach pobudza Nas do zwróce­
nia .uwagi na wielk~ krzywdą, jakli: strejkujący 
wyrząd'l,aj~ sobie i społeczeństwu, tracąc bowiem 
czas bezczynnie, pozbawi$h się choć skromnego 
zarobk u, niezbędnie potrzebnego dla nich i dla 
ich rodzio. Bieda zagląda jnż. na dobre do wa­
szych domów, Drodzy w. Chrystusie I 

Z"żalem zgodziłem się na prośb~ Pań8k~ o 
Uwolnienie Pana z powodu nadwątlonego zdro­
lVia Ze stanowiska "dowódcy wojska okrę~ woj- I 
",kolVego wllrll~awskiego i general:gubernatora 

"'r 

Łatwo si~ domyśleć, iż podnieta do bezro· 
bocia wychodzi od ' ludzi złej woli, nada.i~cycb 
sobie puwa.gę whdzy, której nie mają. & działa­
niem potajemnem duw()dl~cych s,,~j małodou­
noiei. 

Dlatego, w Imię B . że,' odzywam się do was 

.,-. 
, , J' 

z pa~terllką radą, abyście zaniechali bezrobocia i 
powrócili do swych zajęć, gdyż zgoła niepotrze­
bnie to, co może być naprawione porozumieniem 
się i spokojem, prz, bnło postać gwałtowności i 
nieporząd k u. 

BC7,l:zynność bywa złym dOI:adcl!. W ufno­
ści w B ,gu i pracy, jedynych dź vJ'gniacb życia 
doczesnego szukajmy OparC!3. I Prosimy BJga, aby się to ziściło i udzięla-
my wam pasterskie błogoiilawieństwo. 

Zabici i ranni. Lista. zabitych, ranuych ~i 
przepadłych bez wieści szeregowców z gUbernii 
piotrkowskiej l'I;' wojnie z japończykami: 

Sta,ni!lław Kowaldki, żonaty, z gminy Klu­
CZ?, WSI Parżk-~,,_strzelec 35 wschodnio·syberyj_ 
skIe.go pułku,. prz.epadł~ez .wieści w bitwie pod 
LaOJanem dm& 31 slerpI;tł8. Z il6 wscbodnio­
syberyjskiego strzeleckiegiJ pułku, strzelec 7 ro­
ty, Trof.m Nawodny, kawaler, z pQ.wia~u często­
cbowskiego, gminy Kam'eliec poliki i tej nazwy 
wsi, ranny 28 sierpnia w bit~je przy ws( .Ertai­
dży; młodilzy po:h,f . .:er 5 roty F,·ancis7.ek Cidlak 
kawaler, :r. C~ę!ltochowy, przepadł bez wieŚ.:i d~ 
28 sierpni~, w ~itwie pod wsią Ertajd :.y; strze­
lec 5 roty Stsmtllaw Domn kowski, kawaler z 
CZ'tstocbowy, rannv daia 21 sierpnia w bit~ie 
pod Laojancm; gt.f;ejter 5 roty, Jan J Jl'kowski 
z p(jwiat~ cZ~ołto~bow~kieg(),. ,,~i LiIIki, kontnzyo~ 
wany, dm& 30. 8lerplll& w bitWIe pod L~ojanem. 
Z 34 w!ł(;bodmo-lIyoeryj;lkiego pnłku strzeleckie­
go: młodszy p( dof"cer Gustaw Ulrycb kawaler 
z powi~tu brzezińskiego, ~miny Gałkówek, wsi 
AndrzeJ~w, ranoy dnia 30 sierpnia, w bitwie 
pod LaoJanem; Ilh'zelec Abr~m Will ~r z powiatu 
częstochowskiego. raniony 30 sierpni~, pod L-ao­
janem; strzelec Frr n::li8~ek Bednarek, z powiatu 
częs~ocbowskiego, zabity dnia 21 sierpnia, pod 
LlIoJ.anem; !Itrzelec Ju~ka Stlberberg, kawaler, z 
pow1atu cZ~itocho"8klego, n n'ly dłli1 31 sier, 
Plli8, pod L"l~janeDl; 8trzelM P~weł Bnył., ka. 
waJer, z powlatn nowo-rad.,msklego, wsi Ł,'5óW 
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Prelegent, przedstawiwszy doniosłość idei u­
bezpieczenia czy to na wypadek choroby, czy 
to chwilowej niezdolności do ·pracy, a wreszcie 
na starość, przeszedł w krótkich zarysach rozwój 
ubezpieczenia 8ięludzkości w rozmaitych fvr· 
ml,lchaż do czasów odległej starożytności, bo od 
Fenicyan poczynając, do dni dzisiej8zych. Cba­
rakteryzu.iąc stan tej kwestyi w wiekach śre­
dnich poświ~cił dłuższą chwilę Polsce, i zazna­
czył, że cechy w Krakowie i Warszawie, piękną 
kartę w dziejach swej humanitarności na tem 
polu zdobyły sobie. 

ranny daia 31 sierpnia, ped L!lojanem; strzelec I 
Jan Czerwik, kawaler, z powiatu cz~stochowsk.ie- i 
go, ranny d :Jia 31 sierpnia. pod Laojaoem; strze-"I 
lec FUlu18zek Kac1.marek, z p Jwiatu będziń- l 
skiego, ranny dnia 31 sierpnia, pod LaojanelI'; l 
strzelec T€of,l Fikzal, z powiatu czę~tocbow8kie­
gr, rauuy dn(a 31 sierpnia, pod LaoJanem; strze­
lec Wiktor Miazik, z powiatu brzezińskiego, ran­
nv dnia 31 sierpnia, po1 L'lojanem; strze'e~ 
1hrcin Grudło, z powiatu hrzezi ńskiego, ranny 
dnia 31 sin imia. pod Laojanelll; strzelec Ignacy 
Flr, z powiatu cz'.s tochowskiego, rIlnny dOla 31 
Rierpnia, pc d Laojanem; strzelec Stanisław Ke­
leń, z powiatu brzezińskiego, ranny dnia 31-go 
sierpai a, pod Laojanem; strzelec Juda Erszen· 
berg, z powiatu hrzezińskiego, ranny dnia 31 
sierpnia, pod La< j mem; strzelec Jan Flak. z 
powiatu częstochowskiego, pozostał na placu bo-

. ju dnia 31 bierpnia pod LaJjanem; strzelec Who 
dysław Drus, z powiatu częstochowskiego, pozo­
steł na placu boju dnia 31 sierpnia, pod L'lrja.­
nem; strzelec Jan Krolew, z powiatu cz~stochow­
IJkiego, pozostał na placu boju dnia 31 sierpnia, 
pod Laojanem; strzelec Mordlra Zilberstein z Ł')­
dzi, pozosttł na placu boju dnia 31 sierpnia, pod 
Laojaneru; strzelec Antoni Wilk, z powiatu czę­
stochowskiego. pozostał na placu boju dnia 31 
sierpnia, pod Llojanem; gefrejter BoleEław Wa­
wrzenkiew!cz, kawIIler, z nowiatu łódzkiego, ran­
ny dnia 3 L sierpnia, pod La )janem; starszy p d­
of:cer Stanisław Sltrzypiec, z powiatu brzeziń· 
skiego, kontuzyowany dnia 31 sierpnił", pod Ll­
C'janeru; strzelec Józef Zamon, kawaler, z nowia­
tu n IWurB d 'lmskiego, gminy Konary, kI ntuzyo· 
wany dnia 31 sierpnia, pod Laojanem; iltrzelec 
StaBisław Dyszlewski. z powiatu ('zęstochowskie­
go, ranny dnia 31 sierpnia, pod Laojanem. 

Przystępując do czasów obeonych, mianowi­
cie do omówienia nowego projektu, mającego 
być ~.prowadzonym w Państwie rosyjskiem, 
przedstawił stan tej sprawy na Zachodzie, da­
jąc nam w pracowicie opracowanej tablicy ja-

I
I sny pogląd na rzecz samą ·. i M błogie jej 

8kutki. 

l
, Przechodząc no kolei wszystkie prawie pań­

stwa zachodniej Elropy, prelegent zatrzymał się 

Praca w fabrykach. Mimo, że wiele pism 
warszawskich posiada w Łodzi korespvnientów, 
to jednak ukazują się często w pismach tyoh 
wia(lomości błędne, przed~tawiające niekiedy fa.· 
kty nieistniejące, albo też c .. łkiem przekręcone. 
Jako dowód pOWy1s~ego, pomiędzy innemi słutyć 
może zamiesMzona w norze 5-1 <Ga.zety Randlo­
wej~ z d. 6 marca r. b. wiadomość z Ł'ldzi, tre­
ści następującej: 

"W Ł Idzi praca odbywa się dziś tylko w po· 
lowie zak.ładów fabrycznych; bardzo wiele in­
nych fabryk jest nieczynnych. " 

Wiadomość ta jest \.laIkiem bezpodstawna, 
obałamucająca niepotrzebnie ogół czytelników, 
śród których v. ielu interesuje się sprawami prze­
mysłowemi n:lszego miasta. 

Kwestya ruchu w zakladach fabrycznych 
lódzkich przedstawia się zupełnie inaczej. Na pod· 
stawie z8cztrpni~tych z urzędowtlgo źródła da· 
nych, obecnie czynnych jest w Łodzi 45~ fa­
bryk, a liczba zatrudni~nych w nich ro?otmków 
wynosi 50 .350, Zamkmęte s~ tylko dWH~ fabry­
ki mianowicie: akc. Tow. J. K. Poznańskiego, 
or~z Albrechta i Gampego. We ~s~ystkich fa­
brykach pracuje normalna liczba robotników, za 
wyjątkiem tylko fabryki Johna, gdzie pracuje 
mniej o 150 i Goldhamera o 120 robotników od 
zwykłej normy. . 

Dziwne, że <Gazeta Handlowa>, pOśwlęCf'n'l 
sprawom h a n l u i p r z e m y s ł u, puszcza takie 
kaczki dziennikarIiki" o Ł')dzi. 

Kupcy kolonialni. Zapowiedziane na wczoraj 
wieczorem posiedzenie Komisyi, wybranej z po­
śród kupców towarów kolonialnych do załatwienia 
sprawy, dotycz~cej unorm~wania czasu r?boGze­
go w sklepach i polepszema bytu pracowmków­
znów nie przyszło du skutku z powodu Dledosta­
tecznej liozby obecnych. 

Następne zebranie odbędzie się w tygodniu 
bieżącym; wyznaczenie jodnak terminu zawisb 
od decyzyi giddy, która oddaje sale na wymie­
nione posiedzenia. 

Z Sekcyi handlowej. Wczorajszy odczyt 
w SeKcyi bandlowtj p. M\lksymiliana LDX'.lDbur­
ga z Warszawy zgromadził bardzo liczne grono 
słuchaczów, prelegent bowiem mówił o <Pań· 
stwowem ubezpieczeniu robotników", kwestyi 
bardzo ważrej i · aktualnej obecnie z powodu 
projektu wprowadzenia nowego prawa w tym 
kierunku z przykruścią j~duak: zaznaczyć nale­
ży, iż wŚród lictnego doM audytoryum sfery 
właścicieli fabryk nie miały 7.da się ani jedaego 
przedsta.wiciela, widzieHwy tylko .przedstawi­
cieli techniki, pale8try, medycyny, lIczne grono 
bankowców, ale tych co naj więcej ta kwe8tya 
(jbchodzi nie b~ k 

dłużej nad Niemcami i AUiltryą, na prawach bo­
wiem tych państw nowy proJekt ma być wzoro­
wany. Następnie przedstawił zebranym słacha· 
czom zarys projektowanego prawa o ubezpiecze­
niu robotników. 

Projekt ten, jes7·cze nie ujęty w pewn~ i 
stałe ramki, wskazuje tylko pewne wytyczne i 
zasadnicze punkty, posiada rewn~ ulepszenia na 
tern nolu, dotąd prawie odłogiem leżąoem. 

Zauważyć tu należy, że słowa <państwowe 
ubezpieczenie> nie znaczą. iż państwo będzie zaj­
m()wało się organizacyą, lecz kontrola nad Ulem 
będzie spoczywała w rękach pańihva, organiza­
cya zaś w r'ikach prywatnych. 

Z6romadzeni hucznemi oklaskami serdecznie 
podziękowali prelegentowi za nader zajmujący, 
w pi~kną ujęty f Jrmę odczyt, poczem na tle od­
czytu wywiązała się żywa dyskusya, w której 
hrali udział pp: prelegent, Wścieklica, inż. S. 
K lS8Uth, adwokat Raubal, inż. E. Hirszberg i 
Lande. 

O ~radom przewod::Jiczyl p. Stefan Kossuth. 

U felczerów. Wczoraj o godz. 9 wieczorem, 
w lukalu !ltarst.ego Zgromad1.enia ftllczerów p. 
O~~rowskiego. przJ ulicy Składowej pod N2 11, 
zebrało się 43 felczerów dla omówienia sprawy 
święcenia niedziali, or:1& u.Jziel mia pewnych ulg 
subiektom. 

Posiedzenie w' obecności asesora cechowego 
p. L"g9, zagaił p. O"truwski. 

Po ożywionej dysku~yi 13 z obecnych zgo­
dziło się na zamykanie razur w niedziele i świę­
ta o godz. 3 po południu. inni zaś stanowczo 
odmówili pod pisania podobnej deklaracyi. 

Po skończeniu posied7.enia. ase80r p. Loga 
przeczytał odezw~, nadesłaną do mIlbistratu łódz­
kiego przez główny urz~d lAkar~łd, w której 
postawiono zapytanie, czyby felezerzy łódzcy, 
w razie wybuchu epidemii cholery i dżumy nie 
zechcieli przyjąć udziab w · akcyi 8auitarnej, dą­
żący do 8tłumienia tych chorób, czyby nie chcieli 
wyjechać do miejsc im wskazanych. Po wysłu­
chaniu tej odezwy wszyllCy zebrani odpowiedzieli 
odmownie. 

Towarzystwo "Wzajemnego kredytu kupców 
i przemysłowców. W(lzorai, o godzinie 9 ej wie­
czorem, w lokalu Giełdy łódzkiej zapowiedziano 
zebranie orga.nizacyjne świeżo zatwierdzonego 
Towa.rzystwa Wzajemnego kredytu łódzkich kllp­
ców i przemysłowców. 

Ogólna liczna przyhyłych nczestników insty­
tucyi wynosiła 54, reprezentującyoh rb. 11,050 
kapitału obrotowego. 

Zebranie wczorajsze miało na celu ukonsty­
tuowanie władz Tuwarzystwa, które mogłyby 
przystąpić do przed wst~pnych czynności zanim 
Towarzystwo rozpocznie swoją dzialalno~ć 

N a przewodniczącego zebraniu wybrano je­
dnomyślnie d- ra Stanisława J elllickicgo, który 
ze swej strony zapr081ł na aseAOrów pp.: Fran­
ciszka Zasackiego i Samuela Herllzberg-&, a na 
sekretarza adwokata przys. Teodora Tujakow­
skiego. 

Po utworzeniu prezydyum pnystąpiono do 
wyboru Zarządu rady i Komisyi rewizyjnej. 

Wybory dokonane zostały za pomocą głoso­
wania tajnego. Po obliczeniu hrtek wyhorczych 
okazało si<2, że do Zarządu powołano pp: Zy· 
gmunta Ryrblińskiego (40 gł08ÓW), MakSA Jaku· 
bowicza (37 gł.) i Adolfa. Trautweina (31 gł) . 
Ponieważ ostatni zrzekł się pr,;yjęcia mandatu, 
przeto na jego miejsce wszedł mający z kolei 

największą liczbę głosów 't. pośród p,br·teścian 
p. Hipolit Ciesiel:'lki (21 gL). (W myśl § 32 przy­
najmnięj 2fa członków Zarządu, rady I komitetu 
dyskontowego składać się winny z osób wyzna­
nia chrześoiańskiego). 

Do rady wybrani zostali pp.: Teodor Taja­
kowski (54 gł.), Fryderyk Ulrieh (46 gł.), Fran­
ciszek Zaiacki (37 gł.), Adolf Trautwein (37 gł . ), 
Rudolf ' Ba!',hofuer (32 gł), Stanisław Jelnicki 
(20 gł.), J. Ejdys (44 gt), Samuel Rerszberg 
(31 gl) i Bernard Ginsberg (22 gł.). 

Do Komisyi rewizyjnej weszli pp.: Wincenty 
Krupecki (46 gł). Antoni Zit liiIski (39 gł) i Ber­
nard Biber8teiu (43 gł.). jako członkowie, oraz 
pp.: Józcf SzczeRuiewski (32 gł.), Oskar Stefa­
nus (26 gł.) i Leon Rosset l29 gł), jako za­
stępcy. 

Stwierdzono, że dotychczas liczba zapisa­
nych do Towarzystwa członków wyn08i obecnie 
83, a ogólna suma 10% udziałów stanowi rubli 
15,000. ' 

W myśl § 6 ustawy instytucya rozpo(lznie 
swoją działalność nie wcześniej, aż po zebraniu 
10% wniosków członkowskich, kapitału obroto­
wego nie mniej niż ~O)OOO rubli. 

Nadmieniamy, że Towarzystwo będzie miało 
na celu dos~arczanie swym członkom kredytu 
w stosunku do swej zdolności płatniczej, albo 
odpowiednio do wysokości złożonej przez nich 
gwarancyi, w stosuna u zaś do wysokości otwar­
tego każdemu kredytu uczestniczą w zyskach i 
odpowiadają za straty, wynikłe z operacyj To­
warzystwa. 

Zadaniem nkonstytuowanJ ch władz instytu­
cyi będzie, aby, tgodnie z ustawą, do d. 23 maja 
r. b. zgromadz:ć fundusz, uzupełniający teraźuiej­
sze udziały do wysoko&ci 20,000 rubli. 

Z gospody czeladników szewckich. W nie­
dzielę, pod przewoduictwem S\ar8zego czeladni­
ka, p. Prośniaka, w gospodzie czela.dników szewc­
kich przy ul. Widzewskiej nr. 8, odbyło się po-
8iedzenie, w którem wzięło udział 14 członków. 
Na zt:braniu tem prz;}'jmowano składki człunkow­
sKie i wypłacano wsparcia. 

Pomoc dllJ. robotników. Zarząd ~hrześciań­
skieg') 'l'owar~y8twa dobroczynności. wydał na 
tydzień bieżący zamiast obiadów be płatnych 
za8iłki pieniężne w rozmiarze następującym: 
w I k t1mitech cyrkułowym wydano ro. 1,156 
kop. 75; w II komitecie cyrkułowym rb. 44 kop. 
20; w III komitecie cyrkułowym rb. 173 k. 55. 
Co się tyczy czwartego komitetu . cyrkułowego, 
to część robotaików otrzymała zasi'łki pieniężne, 
innym zaś wydano obiady bezpłatne, miano­
wicie zamiast obiadów, wydawanych w kuchnia-eh 
Akc. Tow. Geyera, Gruhmana i Rychte.ra wYDla­
CUDO rb. 199 kop. 40, z kuchni zaś Akc. Tow. 
K. S"heiblera od d. 26 lutego do d. 4 b. m. 
włąc~mie wydano 3,393 obiady i 2,ti25 funtów 
chleba. 

Jakeśmy wczoraj nadmietliali, Zarząd To­
warzystwa dobroczynności zasiłki pieniężne i o­
biady bezpłatne wydał poraz ostatni. 

Wybuch. Ubiegłej soboty, o godz. 71
/ 9 wie­

czorem, na terytoryum zakładów f~brycznych M. 
SJbersteina przy ulicy Pustej, ktoś rZUCIł bom­
b~, która spowodowała wybuch. O sile wybuchu 
sąd~ić można 't. faktu, że w gmac~u fabrycznym 
wybitych zostało czterdzi(:'ś~i kilka szyb. 

Ponieważ podczas wypadku nikt nie znaj· 
dowal się na terytoryum fh brycznem, ani też 
przechodził ok( ł .) gmachu f<lbryc~nego, przeto 
żadnego wy?adku z ludiwi, na szczęście, nie 
bylo. 

Podobny wypadek zdarzyl aię tegoż dnia na 
rogu ulic Pustej i Mikołajewskiei. przed domem 
Teszemachera, gdzie wybuch jakiejś masy eks­
plodującej spowodował wybicie kilku szyb. 
. Nade.łane. Zamiast drugiego wieńca na trumnę 
ś. p. Waady Lebińskiej uczenlce pensyl p. Maryi Berlach 
zlotyly na Komitet przeclwżebraezy 13 rb. ~O k. Na teu 
sam cel przełożona i nauczycielki tejże pensyi zlo­
żyly 6 rb. 

Komitet przeciwżebraczy poczyt11je sobie za mlly o­
bowiązek serdecznie podzięKować laskawym oflarodaw­
c9m. 

Drobne ogni"'. Dziś o g. 9 rano, w fabryce wy­
robów żelazaycn Zukowskle~o przy ul. Konstantynow­
Sklej nr. 100, wybuchł ogieó, któ'y ugasili robotnicy 
przed przybyciem ] i II oddziałów straży ochotniczej 
ogniowej i straży miejskiej. 

- Dziś o g. 12 i pół po pol., przy ul. Piotrkow­
skiej w fabryce Hofrichtera zapalił się sufit w przybu­
dówce kolo kotłownI. Ogień u~asili strażacy II oddziału 
straży ogn. ochotniczej, oddział l, jako zbyteczny, zostal 
zwrócony z drogi do kOSzar. 
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~-~========~~~~~~~~~~==,~~ 
.. A S d d' że nerał-gubernator warszawski polecił obecnie ra-Złamanie nogi. WczoraJ' wieczorem na Górnym . W tejże «Prawdzie) p. . . owo Zl, • bl' . 

b Ik . k od ł ń t odzie mie]'skieJ' dobroczynnośCi pu Iczne] stoso-Rynku Anlell\ Tadeuszewska, 37-1etnia żonl\ ro otn 1\ «siłA musi wyrabiać sobIe az e spo ecze .s w. ' , 
Ś . dl' ~ "a pra ... , C wnl'e do tego rozporzSldzenia opracowac nowy fabryki Geyera, po lizgnąwszy SIę, upa a I zLam~L - które chce inne przekonywac. o na mą SI~ "l 

wą nogę· Lekarz Pogotowia udzielił T. doraźneJ P?mo- składa-wszyscy wiemy: bogactwo materyalne l projekt. W tym celu rada mi~jska utworz,Yła 
cy, poczem odwiózl ją na dalszą kuracyę do szpI&ala . k . t k specyalnl\ komisyę pod przewodDlct.wem p. Zlfit-S~w. Alekoandra. duchowe, przemysł i literatura, wOJS o l SZ u a: ł I k kł dó 

' J. • d ś' b t l ka kowskiego i z udzia em nacze Dl a za a W Załru"ie. Na ul. 'CegielnianeJ' nr. 28 Marek Ba· dobrobyt i oświata, eWIa orno c o ywa, e s. 1 W. h C 
- ,. l' h k ch dobroczynnych hr. L:deri! ejmarna l r. zac-ruch en, 3·letni syn szeWCI\, przez nieostrożnosc nap i SIę niezłomna woja. Kto c ce prze onywaf.l, Dle 

jakiegoś trującego plynu. Do chŁopca, wez',Vl!.no . Po~ot? dowodzi swej jakiejkolwiek sily, a nie swej slu- kiego. 
wie. Lekarz, używszy odpowiednich srodkow, cIerplema szności, która rozbraja tylko bezbr, nnych .. , 
usunąl i pozostawil go na miejscu. W <Izraelicir.) p. Ad. J. Cohn w chWIlI o-

Ogólne osłabienia. yv ciągu dni~ wczorajsz~go 'I becneJ' <wobec mnóstwa Rtronnictw, s.zarpi.ących nl\stępujące osoby ulegly ogolnemu osŁabIenIU: na ul~cy d 
Nowomiejskiej nr. 32 Abram Bursztyn, lat 45; na UlICY łono <Izraela), wzywa do zjednoczema SH,l po 
Placowej nr. 5 Walenty Rosińskl, Jat 60; na uJ..9gro - hasłem-.<jeden jedyny Izrael!) . . 
dowej nr. 4 Z. Merb, lat 21 i na ul. SredDl('J nr. I Reszta tygodników zadawała SH~ po~aDlem 
62 Ignacy Penderowski, lat 56. We wszystkich tych. wy- informacyi o chwili bieżącej i parafrazamI z pu­
padkach lekarze Pogotowia udz~elili chorym dorazneJ po' 
mocy i pozostawili ich na mieJsęu. blicystyki rosyjskiej. 

Nagłe zasłabni~cie. Na ul. Tar60wej nr. 50 -~------------_____ _ 
Katarzyna Maclejczl\k, 40-letnla żona robotnika. f~brycz- KALENDARZYK TERMINOWY. 
nego. nagle zaniemog18. Lekarz P?got.owla udZIeliŁ ch~- IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z I ś Mitgosta, J u-
rej doraźnej pomocy, poczem w clęzklm. st~Dle zdrOWIa t r o Mśclslawa. 
odwiózł ja, do szpitala Czerwonego Krzyza. 

Przejechanie. Na ul. Konstantyno~skiej ~r .. 8.0 TEATR VICTORIA. D z i ś "BaglenkoU, komedya Gor-
wóz rzeźniczy najechal na U-letniego MOjzesza łreJh- czyńskiego. Początek o godz. 81/, wieczorem. J u t r o 
cha, piekarczyka, który skutk.iem tego zostal zrauiony przedstawienia niema. 
w obie nogi. Lekarz PogotowIa rany opl\trzyl, poczem TEATR WIELKI. D z iś "Ptasznik z Tyrolu,U o­
poszkodowanego odwlózl do domu na ulicę Aleksan- peretka. Początek o godzinie 81/, wieczorem: J u t r o 
drowską· przedstawienia nieina. . 

"Warsz. Dniewnik" donosI: 
,,0 godzinie 2 w n(lCY do p.rze~bodz~ceg~ 

ulicą Kaliksta, kanoniera 9 bateryI lejb· gwardYj 
ił brygady artyleryi Jerzego .Dubi~jna, po~szedł 
student instytutu polite.chnicznego l poprosI~~zy 
o zapałki rozpocz~ł z mm rozmowę, nam~wlaJąc 
go, aby nie tłuc'hał Najla~niejszego Pana.I wladz 
i przy uśmierzaniu ulicznych rozruchów me strze­
lał do tłumu, przy C7em opowiadał mu różne 
baśnie o nieszczęściach na wojnie. Dubinin do­
bywszy szabli zmusił studenta, który się nazwał 
Aleksandrem synem Michała Wochmianinem, aby 
poszedł z nim do oficera dyżnrnego, zkąd ode­
słano studenta do ratusza. Dubinin za. wierne 
spełnienie obowiązków służbowycb, oprócz na­
grody od swej wladzy, otrzymał zegarek z na 
pisem od oberpolicma.jstra m. Warszawy. 

Z prasy polskiej. 

W ostatnich tygodnikach warszawskich spo. 
tykamy kilka uogólnień publicystycznych, ty­
cza cych się obecnej chwili "osobliwej". 

• P. C~esław Jankowski w «Tygodniku ilu­
strowanym) zaznacza, że "żadna chwila osobli­
wa" nie wydźwiguie moclł własną na arenę no· 
woczesnego źycia narodu, k.tóry rozwichrzony, 
rozprężony i z sił naj żywotniejszych wybity, ży­
ciem IIpoł c,nem żyć zażąda, a sprostać mu nie 
będzie-zdolny. " 

"Chodzi przeto o rozważne i spokojne prze­
trwanie kształtowania się nowych stosnnków i 
warunków-o przetrzymanie przesilenia. Chodzi 
o niezrywanie sił mora.lnych i środ~ów matery­
alnych w eksperymentach nieracyonalnych, oraz 
w jałowych sporach i rozprawach. Nieopatrzne 
wyładowanie energii społecznej i rozpraszania 
jej walenie po łbie drobnych kapitalików w po­
cb~dzie przeciwko .przywilejom kapitlllu" wogó· 
le-oto dwie najniepożądańsze, najryzykowniej­
sze gry, w które zabawiać się nie wolno, .• G~zie 
niema prawidłowej, zgodnej z pr~yrodzelllem 
lud1lkiem, zgodnej z psyohologią tłumów-ewolu' 
cyi, tam zjawia się Jej sur?gat: rtlw~l~cya: .Z~­
pobiegają tej konsek wencyl: mądrośc l doswIad · 
czenie n!\rodÓw". 

W «Glosie) p. J. Wł. D. stawia sobie py­
tanie kto Rifi opiera "rwącemu tlię naprzód prą 
dowi' czasu?" W artykule <Morituri lIalutant> 
wskazuje na tych, "którzy umrzeć mają i dlate­
go pnestają już życie rozumieć." Sam zaś okre­
śla, że do obrony i zaspokojenia potrzeb narodu 
należy dążyć nie "przez zewn~trzne konflIkty, 
ale przet: p ,dnoszenie wewnątrz mas na coraz 
wyższy tItopień dohrobytu i kultury; dalej-przez 
pOszanowanie praw wszystkich narodowości, przez 
jednoczenie się z niemi pomimo, a nawet wbrew 
tradycyjnym waśuiom, pielęgnowanym przez 
warlItwy posiadające". 

Poseł «Prawdy) tłómaczy, dlaczego "plu­
gastwo zamiast o "V"yższych celach), myśli - o 
(korycie). W obecnym stanie ekonomicznego 
upoił.edzenia «te nędzne istoty nie wytrzymują 
stosunkowo lekkiej p!'óby, której życie poddaje 
ich dusze i wychodzą. z niej z pożądaniem peł­
nego «koryta), zamiast panteonu. 

t ZEBRA~lE. Dz i ś ogólne, roczne zebranie czlon-
ków Komitetu przeciwżebraczego w sali PrzytUŁku dla 
starców I blek. Początek o g. 8 wieczorem. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Dla lepszego wypróbowania komedyi 
St. Łąpińskiego i H. Micbalskieg~ p. t. "Ko~e­
jarze", której pierwtlte przedl!tawJeme zapowIe ' 
dzilAne było na dziś wieczorem, w teatrze VICtoria 
w repertuarze zaszła zmiana. MIanowicie dziś 
wieczorem "tymże teatrze odegrana zostanie 
wyborna komedya Bolesława Gorczyńllkiego p. t. 
"Bagienko", "Kolejarze" zaś będą wystawieni 
jak zapewnia dyrekcya teatru, we c z war t e k 
duia 9 marca r. b. W komedyi tej główne role 
wykonają panie: Bartoszewska, Jakubowska, Ja­
rosz Słuhicka i Wiuiewska, oraz pp .: Glogier, 
Kosiński, Mielnicki, Orlik, Orliński, Różański, 
Szarski i inni. 

Z WARSZAWY. 
-:-

- Ma.gistrat dał odmowną odpowiedź na 
podanie gminy żydowskiej co do utWOrzenia no­
wych 7 szkół męskich ' i 3 żeńskich z kursem 
szkół początkowych miejskich. Projektowane 
szkl'ły pociągQ~łyby wydatek rb. 11,710 rocznie, 
który zobo\fiąz]wala lIię pokrywać ze sWJ ch 
funduszów gmina. 

- Zarząd kolei Nadwiślańskich przystępnje 
już do robót. przedwstępnych około. budowy no­
wego. mostu kolejowego. pod cytadell1. OJ stacyi 
Praga do Wisły wybudowany będzi~ t?r ko.lejo­
wy prowizoryczny, w celu nłatwlem& dowozu 
materyałów. Dostawa kamieni. żwiru i pissku 
została już lIakontraktowaną. Roboty rozpoczęte 
będą z wiosną i na początek zuajd.:ie puy nich 
pracę około 500 robotników. 

- Z rozporządzenia p oberpolicmajstra 
s;>ecyalna komisya żajęta je:lt obecnie opraco­
waniem projektu pr.zepisów postanowienia obo, 
wiązującego ó utrzymllnin w P?rządku nierucho, 
mości, na wypadek zawleczeDla do Warszawy 
cholery. KI m;sy:~ prace swoje prowadzi pod 
przewodnictwem ol)dpulkownik~ Bał~a,. do skła­
du której wchod~ą członkOWIe polIcYI, dozoru 
s'.\nitarnego i , przedstawiciele miasta. A u nas 
w Łodzi kiedy to nastąp : ? 

- Komisarzom cyrkułowym polecono nie· 
zwłocznie dokonać oględzin mieszkań, zajmowa­
nych pn~z stróżów dumowycb, a w w~ pldkn, 
gd,yby mieszkanie okazało się wilgotne, lub nie­
odp )wiednie, przedtlięwziąć środki, . cel e.m do­
starczenia stróżom mieszkań odpOWiadających 
warunkom hygieny. A u nas w Łodzi kiedy to 
nastąp? 

- W r. 1896 -ym wydano rozporządzenie 
w sprawie wstrzymania wykupu czynszów do 
c.zasu wydania specyalnych przepisów, wskutek 
czego rada miejska opracowała projekt wykupu 
czynszów. Ponieważ w r .. 1904 wydano Na.iwy~­
sze polecenie przywrócema prawa o wykupIe 
bezterminewych czynszów z r. 1869, przeto ge-

Tunel Simploński. 
W zeszłym miesiącu dokonano jednego. z naj­

wspanialszych dzieł ducha i przedsiębiorczości 
ludzkiej. 

Jak doniosly depe!'lze, w dniu 25 z. m. zo­
stał przebity o godzinie 7 min. 20 rano olbrzy­
mi tunel pod górą Symplon. 

Przeszło 6 lat trwały prace wiertnicze. Roz­
poczęto je w l ltltopadzie 1898 r" jednocześnie 
z obu stron Symplonu: w helle we ~ bszech i 
w Brieg w Szwajcaryi. 

Tunel Symploński jest tak zwanym tunelem 
podstawowym; różnica między nim a tunelem 
św. Gotarda polega głównie na tem, że zaczyna 
się znacznie niżej, wskutek czego jest dłutszy. 
Symplon był niemę.l najodpowiedniejszem miej­
scem w całych Alpach do zbudowania tunelu 
podstawowego; północny otwór przy Brieg jest 
wzniesiony zaledwie 685 mtr. nad powienchnię 
morza, otwór południowy przy lsell~ znajduje sifi 
jeszcze niżej, 634 mtr. nad powierzcln:ą mo.rza. 
Różuica wysokości o bu otw<.rów wynosi więc 
tylko 51 mtr.; ,,\robec czego spadek na całym 
torze jest bardzo niezuaczny, od 2 do 25 na ty 
siąc. Tunel Got:ndzki leźy wyżej o 450 mtr., 
tunel Mont Ceni s o 600 mtr. 

Prace prowadzono przy pomocy maszyn 
wiertniczych systemu Branda. Zależuie ol twar­
dości skały posuwano się naprzód szybciej lub 
wolniej. Każdy wybuch dynamitu usuwd Jeden 
do półtora cetnara skały. W , normalnych wa­
runkach codzienny postęp wynosił od 4 do 10 
metrÓ'i'r. N a pi") ty kane jednak ciągle nieprzewi-

\ dziane przeszkody. Świdry ttępiły się i ł.smały, 
tak, że bardzo często trzeba je było wymieniać; 
to znowu otwierały sie podziemne źródla, zimne 
lub gorące, które trzeba było zamurowywać;, to 
wreszcie natraf.ano na pokłady szlamiste, któ­
rych usunięcie zabierało wiele czasu. 

Tunel ma mniej więcej 5 mtr. szeroko~ci, 
a 6 mtr. wYlIokości. Sztolnie, otrzymane przez 
wiercenie, miały rozmja znacznie mnh,jszy, trze­
ba więc je było ustawicznie rozszerzać, a potem 
obmurowywać. Tak więc w tunelu pracowały 
dwie partye robotników w odległości mniej wię­
cej kibmetra: jedna dokonywała prac wiertni­
czych, druga wykonywała ściany tunelu. 

J ednem z najważniejszych zadan" a zarazem 
najtrudniejszych, była wentylacya. Przy budo­
wie tunelu na dłuższych liniach oblicza się śre­
dnio 500 litrów świeżego powietrza na minutę 
dla jednego cdowieka, zmniejszenie tej ilości 
wpływa bardzo szkodliwie m zdrowie pracują­
cych. Poniewllż jednocześni 'e pracowało w sztol­
niach około 500 ludzi, więc trzeba było dostar­
czać 1,500 mtr. kubicznych na minutę. Byłoby 
to niemoiliwem przy zwykłym systelI\ie budowy 
tnneli. Dlatego po dokładnej rozwadze zdecy­
dowano się b:::.dować d wie sztolnie jednotorowe, 
równoległe do siebie, a oddalone od siebie o 17 
metrów. Obie sztolnie łączą się z sobą w}prz~cz­
nemi przechodami, dzięki czemu powietrze do­
chodzi do najdalszych punktów w znacznej ilo­
ści. Drugą ' ważną sprawą było. uregulowanie 
temperatury. Przez pierwsze 5 lat budowy wy­
starczała należyta wenty lacya do ochłodzenIa 
temperatury. Później musiano zastosować ocbła­
dzanie za pomocą wody, którą wp~owadzano do 
szybu pod ciśnieniem 14 atmo~fdr. Z 'mua wo­
da skrapiała wiercone ściany, a jednocześnie 
w postaci drobniutkiego deszczu ocbbdzr.ła po­
wietrze. Urządzenia funkcyonowały z taką do­
skonałością, że mimu 52 stopni ciepła mogli ro.­
botnicy pracować. 

Przebicie nastąpiło zgodnie z pro.gramem 
w odległości 9,387 ł metr. ze strony połUdniowej, 
a 10,382 metr. od północy. Tunel ma 19,770 
metrów długości, jest więc obecnie najdłutizym 
na świecie; przewyższy go tylko budowany 
obecnie tunel przez Pike'lł Peak w Kolorado, 
którego długość ma wynosić :12 kilometry. 

-C,Q;)-



Dlugość dnia roboczego. 
W licLbie postulatów, jakie robotnicy sta­

wiają ob, cnif', jednym z najważniej!ólz) ch jest 
skróce nie dnia roboczego. i unormowania go do 
liczby 8 godzin pracy. Z yczenie to może bJć 
spdmonelu tylko w drud~ e u!ltawoda wcz pj. Przej­
rzyjmy więc porównawcm, jak się t.a kwestya 
prtcdstll""ia w ustawodawtltwach europejskich. 

Og(',lue prawodawcze ograniezenie dnia ro­
bocz€go dla. dorosłych mężczyzn istnieje ty lko 
lV bJrdzu niewielu krajacb. 

. Za dorosłych mę:l- czyzn ze stanowiska pra ­
wodawstwu robotniczego uważa I' ię w Niemczech, 
Węgrzech, AUli! tryi, Włoszecb, Btl;ii, lioland,Vi i 
Portugalii otloby, które t!k u ń c zyły Jat 16 , w Ro­
syi - 17, w Anglii, Francy i, SZWI j c;::ryi, Danii, 
St;wecyi i Norwegii-18 

Początek dała l!"ra ncya, w której cekretem 
z d. ~ października 1848 r. zll.broniono korzysh; ć 
w flbrykal'h i w zaki:ldach przemysłowych 
z pracy ludzkiej dłużej niż 12 godzin rzeczywi­
stej pracy na dubę· - pod grozą kary. Dekret 
ten, zacho'i\uj~cy moc obowiązującą i od tej 
cbwili uzupełuiony został prawem 1, dnia 30 mar­
oa 1900 r., według którego, jeżeli w zakładach 
prs.cnją kobiety i małoletni, to praca dorosłych 
mężczy.zn również powinnA być krótszą, a mia­
nowicie w cil\gu pierwszych 2 lat po wydvnin 
prawa-li godzin, w nllstępnych 2 latach-10i­
godzin, w końcu 10 godzin. 

Wl. d6a administracyjna moie pozwolić na 
przedłużenie pracy, jeż e li wymaga tego rodzaj 
przedsiębiorstwa i wogóJe w wypadkach wyjąt­
kowych. 

Potfm nastąpiło obowiązujące do tej chwili 
zwu~zkowe prawo szwajcarskie z dnia 23 marca 
1877 r., ograniczające wogóle pracę w fabrykach 
do 11 godtin w dUl powszednie i do 10 godzin 
w sobotę i w dni poprzedujące święta. Na obiad 
iąda się wolnej od pracy przerwy przynajmniej 
na godzinę. Cza80we upoważnienie, na okres nie 
przewyiSJbjący dwóch tygodni, na przedłużenie 
dnia roboc~ego mogą dawaó upoważnienie wła­
dze okręgowe i lokaln e, a na dłuższy czas za­
rządy kantonalne. 

N ocna praca. (z wyjątkiem pomocniczych ro­
botników) zakazaną je8t od 8 ·ej ~odziny wieczór 
do 5-ej godzLlY rano w czerwcu, lipcu i sier­

-pnin, i do 6·ej godziny rano w pozostałych mie­
.siąeach. 

Jeżeli fd.brykant dowiedzie, że praca w je-
,'go f~bryce, ze względ~ na rodzaj produkcyi, 

nie moie być przerywaną, rada związkowa mo­
ie pozwolić na zorganizowanie prawidłowej pracy 
.nocnej. 

Dnia 27 czerwca 1890 r. wydane było związ­
kowe "rawo. rozciągające się na wszystkie oso­
by, pełnił\ct) służbli na kolejach i na okrętach, 
w zarządzie pocztowym i innych przedsiębior­
stwach transportowych, działających na podsta­
wie udzielonej przez związek koncesyi lub eks­
ploatowanych przez państwo. Praca ta o~r"ui­
cza czas roboczy do 12 godzin na dobę. W 1891 
roku prawa te roz8zerzone były na cały zarząd 
pocztowy, a w 1892 r. na zarząd telegrafów i 
telefonów. 

Prawo zaś z 1902 r. ogranicza najwyższą 
długość dl ia roboczego do 11 godzin na dobę. 
W AUBtr)i, prawo wydane 21 kwietnia 1884 r. 
najwyższy rzas d c; ia rol:Joczego, zmiany w gór­
nictwie olulŚ la na 12 godzin, prtyczem rzeczy­
wisty czas pracy wynosi 10 godzin, a prawo 
s dnia 8 marca 1885 r. oznacza długość dnia 
roboczego dla dorosłych w fabrycznych przed­
siębiorstwach na 11 godzin, przyozem wyzna­
czono 21

/ 2 godzin przerwy na dobę. Prawo 
austryackltl przewiduje rozmaite wyjątki cd tej 
normy-o 

Wreszcie 2 go czerwca 1897 -go r. wydano i 
w R08yi prawo, ograniczające cza8 roboczy do 
11 i pól god~in, a w svbotę i w wigilie świąt 
do 10godlin. 

OtJ cztery większe państwa, które wprowa­
dziły u !liebie powlilzecbne prawodawcze ogra­
niczenie dŁugości dnia roboczego dla dorosłych 
robotnik.ów: Francya, S~wajcarya, Austrya i Ro­
sya. 

Inne pr.ń8twa takiego powazechnego prawo­
dawczego ograniczenia dnia roborzego nie mliją, 
z "yj~tkieDl niektóry"h Stanów Ameryki i kilim 
kolonii angielllkicb. Tak np. przoduj'lca Nowa 
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Zelandya, która służyć mt>że w8pólnie wogóle , 
z :ustralijskiemi koloniami za ideał prawodaw­
stwa robntniczego, usta.nowiła dnia 8 listopada 
1901 r. jako maksymalny czas roboczy w fa· 
brykach dla m~iczyzn po nad 16 lat wieku, 48 
godzin na tydzień, a na dobę 8H/4 godz., nie li­
cząc czasu, przeznaczonegl) na przerwy dla od­
poczynku. 

Wogóle zaś wszędzie i8tnieje prawo, ogra­
niczaią('e czas roboc:t.y dl~ osób słahych, t . i. 
niepd t; oletnicb i k obiet, dla dorosłych zaś męi· 
czyzn-tylko w wyjątk.owo· szkodliwych prztd-
siębiorstwach. ! 

W Anglii np. sekretarz państwa w myśl l 
prawa z 1895 r., może ograniczy ć CZllS roboczy 
dla dorosłych w niebe.zpi.f'cwych i S'zkodliwych ' 
dla zdrowia zaldadacb. ' Puca np. przy prodnk- I 
('yi wyrobów gumowych, do kt6re.t niywany je~t ! 
siarek w~gla, ograniczoną jest dO' !j·du godzin 
dzienni e, przyc,zem bez przerwy pracowae' wolno I 
tylko 2 i pół godziny, a przerwa wyno1łić ma 
conaimniej godzinc;. ' 

W Niemczech rada związkowa ma prawo -l 
w tych przedsiębior!!twach, w których dłuższy 
cza~ pracy dziennej ,iest połąc~f.Ony z niehez}lie- J 
czeństwem dla zdrowia, przep i sać z urzędu dłu­
gość dnia roboczego, początek i koniec pracy i 
przerwy. Na tej pod~hwje w niektórych fabry­
kacyach ustanowiono 12-godzinny dzień roboezy, 
w innych 10 godzinny, w innych wre8zcie 8 go-
dzinny. . 

W Holandyi dla ochrony -zdrowia robotn'i­
ków, w lJiektóry~h wypaoltauh ograniozyć czas 
roboczy ma prawo i inlilpe-lI.tor pracy. 

Częścią w myśl prt.episów prawodawczych, 
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Tłómaczą to następujące zjawiska życia !!PO­
łeczno-eko'nomicznego: 

. 1) w miarę skrócenia dnia roboczego, pod­
nObi się energia i wydatność pracy robotnika, 
czy li, że robotnik, nie znużony dłDgością dnia 
roboczego, stosunkowo wi~cej w tym samym cza-
8ie zrobić może; 

2) konieczność ustanowienia, choćby pod 
presyą, k rótszego dnia roboczego, staje się dla 
fabrykanta bodźcem do udoskonaleń technic.znycb, 
wplywajł\cych na taniość produktu; 

3) równocześnie fabrykant dąży do . ud osko· 
n'lleń technicznycb w swym interesie, by uczy­
nić produkt tańszym; 

4) masa robO'cza, stając się kllltnralniej8z~, 
moralną, rozwiniętą, 8taje si~ SKutkiem tego le­
J":Izym wytw6rcą 

Te s~osunki ekt>nomiczne tłómaezą np. ten 
f<l kt, że robotnik amerykańsk.i, pomimo krótszego 
dnia roboczego, wytwaua. w ciągu roku za 8umę 
8ze~ć razy większą, niż rosyj liki i ma moźm:!!.:) 
otrzym ;.ć płacę trzy razy więk~zą, . »i,ż rGByjski. 

Doświadczenie Europy i Ameryki uczy, że 
skrócenie dnia roboczego możliwem jest i pożą­
dan(;m, że n"leży je wprowadzać stopn~owo i że 
w interesie przemysłu i społecznej r6-wnowagi, 
wraz ze skracaniem dnia roboczego, należy się 
starać o o światę robotników i o podniesieme o­
gólnego kultlilcalnego pozioma kraju. 

Mukdenem~ 

częścill Z2~ niezaleinie od nich i pomimo icb B:twa rozpoczęta na w8chodniem skrzydle 
braku, pl'z'lciętny dz i eń roboczy w klajach za-I objęła centru~ i przeni?:sła się. na cał,Y front. 
cbodnił-\j Europy, jak widać ze sprawozdania ; Generał Kuroki posuwa Się wzdłuz górskich bń­
specyalnie statvstyką pracy zajmującego się biu- : cuchów Dalińskich i ob~adza jedną przełęcz po 
ra w · Nowym yo,rku wynos i: w Austra.lii-8 go- ',' drugiej; gen. Nodzu atakuje centrum wojsk ro­
dzin, w Anglii-9 godzin. ~, Stjji,na~h Zjedno~~o- lIyjlilkich, a ogień artyleryjski prowadzony przez Ilr-h pół?ocneJ Amerykl-:-:-:-9 l. godzl.n, w Dl!nu- I generała Nogi skoncentrowany jest na wzgóne 
9 l. godzlD,. w N.orwt'g~l-:U godzlD, ~ szwe- I z drzewem, zwanem Putił,owskiem; gen. Oku 
eyl. Francy?, Sz~aJC!l.fYl.I Nlemczec.~-102 godz.! I z czterema dywizyami na zachodzie przeprawił 
w l-lol~ndyl-J O 14 g l.d.un, w BelglI, Włnszeah l 0, się przez rzekę Hun i stan~ł nad Salinpu o 15 
Anstryl ok.oło 1.1 j;~dzlD.. .., wiorst na zachód od -Mukdeno. W dalszej re~er-

Ogramczellle l1czby ~odzl.n pracy ~zlenneJ wie posuwają się na wschodzie korpusy japoń-
dla d(:l'?sły(:h męiczy;n ? ,llągUl.ęt~ w krajach z~; ski e na Kad;ata} i lopan, Graz na zachodzie k0r­
chodmcl Europy glo'lfD1e dZl~kI dwu czynm- , pusy armii Oku na zachód od Sinmintinu i To­
kom. Jednym z nich je!!L prawodaw tl two robo- i kurnEmu. Pnelęcz Dalińska została ~. dniem l:-ym 
tnicze; drugim zaś samopomoc robotników, ma· l marca przez japończyków ~8j~tą. Jest to pozy­
jąca swe organy w traueuni<mach, 8yndykatach cya ważna. Przełęcz DaHńska Jeży daleko na 
i innych stowarzyszeniach i związkach robotni- . wschodzie w górach Dalińskich na głównej G,ro­
czych. ' dze z T~inhoczenu przez Sanlunju-Ubanju()osa 

'V! ozasie obec~ych sł.rejków w Królest.wi~ w dolinę rzeki H'un na tej. przestrzeni zachodllliej 
Poli!klem, zarówno Jak. w Pater?urgu, Mo~k~I~ .. l i mld nelu~ HUB, leżącej m,iędzy Fuszan a łapan. 
Innycg }l'lnktach ROSyI. r0botu~cJ. stawI.Ją .JliIlt.o. 1 T ym sp080uem cała wschodnia część gór Daliń­
jeden z postulatów - ustaoowleme 8 godzmneJj ttkicb jest w ręku japońc~:vków . 
'pracy d'lj.el1nej. Jest to .minilulny dzień robo- Urzędowa depesza Agencyipetersbu1rskiej 
czy, J-;;,d gdziekolWiek istnieje w przemyślie .Ba- pnyniosła w sobotę z Ti.entsinu telegraficzną ko­
brycznym no. kuli zieml8kiej, a :r;arazem Jest, respodencyę; biura Reute-ra tei treści, że chińczy-
ideałem, do które~o masy robo~ze w krajaoh ey otrzymali- z Mnkdenlil wieść, iż japońc~ycy są 
zaehodu d~ż~ odda"lla., lecz prawie nigdzie blizko miasta. R08yanie, otrzymawszy posiłki, 
w Europie ideału tego nie 08i~gnęł1· Z2llważy- odebrali k..ilka pozycYł. lec~ ponownie byli wy­
my tu mimochouem, że w A ulltralii. gdzie usta- parci. Japończycy, stO}~cy pod Sinmintinem. wy­
wodawstwo rnnotaicze jest stO!lunkowo w'ysoko maszerowa.li dziś rano. Do Etlcyi rosyj~kiej Czan-
rozwini~te, 8 g t,dzinny dzień roboczy zaczął tanu nadeszły posiłki. 
wchodzić w życie jnz od kilkudziesięcin lat, i 
kto wie, czy Au!!trallia nie wyprzedzi E,uropy 
w ogólnem uf!tawodawczem unormowa.nia dnia 
roboczego na 8 god~in . Oczywiście sprzyjały 
temu i warunki ekon(}miczn~. 

Możność ul!hńowienia tt); lub owe.i normy 
dnia roboczego zaldy od wielu czyaników czę­
ści~ przemysłowej organizacyi kraju, częśeił\ je­
go stanu kulturalnego, jako też od wpływów hi­
storycznych, sysiemu polityki paiul-twowej i mię­
dzynarodowej postawy kraju na rynku wszech­
świat.owym. 

Głównym i prawie jedynym motywem, sto­
j~cym na przeszkodzio sKróceniu dnia robocze­
go, jest spostrzeżenie ekonomiczne, że skrócenie 
pracy prowadzi do podrożenia produktów przed­
siębiorstwa. Obawa koukurency, II. W następstwe 
utraty rynku, a wraz z nim i fabryki, niewala 
fabrykantów protestow2ć przeciwko ekracaniu 
liczby grdzin pr-aoy. 

Gdyby atoli z tego błędnego koło ekonomi­
cznego n ie byb wyjścia, tu postulat IIkrócenia 
dnia roboczrg'!I byłOy lliewykonaloym. Widzimy 
jednllkie w8zęd~ie stopniowe IikrAOsnie dnia ro­
boczej;o. Niedoi~ tego': r6Włioctesnie ze .króce­
ceni( ID liczby ~ód:tiń praey"id'Zimy powi~k.ze­
nie płaoy t-o Goezej. 

mówny front r08yjski cillgnie się i tak od 
miejscowośd Lin8zipu na zachodzie ai dó Banja­
puzy na w8cbodzie na przeł1trzeni trzydzie8tu 
kilometrów. Na skrzydłach po za tą linią są 
tylko odosobnione grupy. Po stronie wschodniej 
grupy te broni~ WSJy8tkich wąwozów i przejść 
(\d Wanfulina, począwllzy ku górom Talińskim 
w kierunku w8chodnim. Drobniejsze skrajne od· 

,działy wyfaunięte były także na linii, idącej od 
p!ór Talińskich półkolem ku południowi :li po 
Tsianczan przy źródłach rzeki Tajtsicho. Zdoby­
cie 'rsinchencz8nu i wdarcie się na ~óry Taliń­
skie p~zez wojilka KUl'okiego w d. 25 ym lutego 
przełamało tę linię w punkcie dość krytycznym. 
Co się Btało z oddzialami wysuniętemi ku Tslan­
czanowi, niewiadomo dotychczas; prawdopodobnie 
oofnięte zostały w kierunku północno-wschodnim 
na Dapindusz8n, a ztamt~d ku północy na Siu­
t~iotjn. Na zachodzie rosyjskie grupy 8trzegły 
dopływu do rzeki Hunhe, czyli Sinkajho, oraz 
rlamego biegu Hunhe aż pJd Czantanhonan i Hej­
kutaj. W otwartem polu pomiędzy rzeką Hunho 
a Laoche krąży ka walerya r08yjska, zapuszc7.3-
jSlc si~ aż pod Koupantsy na zachodzie i si~~a: 
Jllc daleko na poł.dnie, skoro mogła pojawlaC 
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8!ę jeslCU w lutym n'lwet na tyłach armii ja- Teg<l rodzaju oper&cya w'ymaga jeduak rozle-
pońskiej pod llajczenem. I głyth przygotownń glównie dla dostawy żywno-

Cał,. front właściwego obozu rooyiskiego . ści i 3munil'yi, tlliUtlZa zatem do czekania, aż 
od Linszinpu aż pod Tsianczan wynosił 180 klm. teren stanie się przystępnym. Wiadomo, że po 
długOŚCi, jeżeli zaś uwzględni się także półkole suruwej zimie w górach trzeba na to dni i t y-
zac hodDle, wygięte ku Hejkutajowi, obliczać ~o godni czas.u. . 
llloiua na 210 klm., a wi~c linię bajecznie dła- Zdobycie wąwozów nie jest bynajmniej rze­
gą i niezmiernie do obrony trudną, zwłaszcza czą łlltWą. W zasadzie można go dukolill.ć tylko 
Wobec braku wiadomoś;i o rozlokowania sił prze- WÓWCZAS, gdy się :odo będzi e dominujące nad wą' 
ciwoika wozami pasma górskie, które nli turalnie tem s il-

Linia japońska przystosowuje siQ zapewne nie.i s ą obwarowaBe, im łatwiej Sl\ dostępne. 
do ugrupowania. rosyjskiego, ponieważ jednak W" lki o zdubycie tych pasm trwać mogą całe 
tworz.y zakrzywienie wewnCitrlone, jest ciewątpli- miesiące. Atakujący musi przedsiębrać dalekie 
wie nieco krótsza. S ~rajnym punktem wscho- I okrążenia, złączone z bardzo trudnemi wdrapy· 
d.llilll tej linii Madjaczolltsi (l\1ajtonszan) na za- 'I waniami 8ię, aby przedewszystkiem zaj ąć naj­
cb6d (Id 'fsianczanu i biegnie . wzdłuż drogi nad wyższe pozycye w p b śmie, II. potem z góry dlt:ia­
tl.eką T" jtąino ku ' północnemu zli'.:hodowi, kU- I'· łł!ć przeciw wąwozom . Niepowouzenin jap' ńt!zy­
BJaDlupnzie. ztamtąd po lewym brzegu r'l.cki , k6w przy wąwoz~e KIl.utul i ńskim t!6maczą si ę 
~Ml.,he do L ' mutuna, kończy s : ę za ś w ll ajku- I zattm zuptłuie jamo; niepod()bna bylo ich uni­
talll na, tjelą Hunhe, zdobytym ~() bitwie z Grip- t knąć. Znaczącym s okcesem j est już i to, że 7.do­
penhergieru. I ta linia obejmuje stokilkadziesiąt łali tofnąć ro"ysn z pneduich I!tanowil!k, bro-
kilometrów długości. niących zapewne dostępu do wąwozów . Trzeba 

D.iabnia i~totne zawlęli iapończycy n li. linii I!twierdzić, że dotycbc'l.as jeszcze wszystkie prze-
lIidJat,cUhtsi·TsinbeDc~6 l. Oprócz przełamania łęcze wschodnie są w potliadaniu rosyan i że do­
\Vschodnie] linii rosyjtśkiej i zagrożenia f ,ankom pók i japońozycy ich nie posiądą, dopóty o wła­
głównego (.bozu, ruch ten dawał jap ończykom ściwym ataku nie może być mo\vy, a ten wfłg6· 
lłJożność wykonania gwałtownego rekoue~nnslJ, le w czasie .topienia śuiegów byłbyniewykl)-
dla zbJid~nia ilośe i sił rosyjskich, przerzuconych naluy. 
ku wi5cnodowi. Być może, że ten otltatni cel Nie je~t nat(,miłlst wykluczone, że marszałek 
~J ł celem główn~ m. Wskazuje na .to okoli ezDość, Oy3.J13 wyzyska l'ieplejsze dni do ataku na le­
łt. !liły u1..yte przcl. japończy ków do tego ruchu wem zachl'duiem skr7.ydle i ie cały ten 'dzis iej-
nic hvły ?Uliczni>. \ . ozy hałll8 na wl.'chodniej stronie wznif'Co)ny został 

Wynik walk wykazał, że i po stronie ro- ~ tym cela, aby odwrócić uwagę Koropatkins. 
8yl~kie.J okolic T~iDhenczenu bronił Renueukampf . I~toLnie depesze mówią już o posuwaniu si~ af­
t) ho jedlJą dy ~i'l.yą piechoty i oddziałem strzel- mii generała. Oku ku północy i o nderzeniach 
ców, artyleryą niebardzo liczvą i trzema bry- kawa leryjl!kich na. Siomintin. Jeżeli okazało 
gadami kawCIlery: . Obecność R\:unenkampfa na sj~, że ~enerał Kuropatkin nR wiadomość o bi­
W~cn· dde byh~ jednak prawdziwą niespodzian- twie T~inthenezeń<!kiej posunął rzecl,ywiście re· 
~ ą. Dotychczas wszystko wskazywało n!:l to, że zerwy ku wschodowi, nie było wyk1uczonem, że 
d ~lała. on na zachodzie. lada dzitń przynieść fOOŻ ' l wieści o nowej wiel· 

Wi:.d 'mo, że ohjął niedawno komendę nad kiej bitwie pod Hekutajem, Saudepu i Liszinpu, 
gló\VuewI dłami kc'naiey bezpośrednio po rau- oraz przy rzece Sinkajho. W takim r&7.:ie za d 11.­

Dym generale Miszczence. Nie dalej jllk D& k il- uia Korokiego p ! leg tółyby tyllu na tem, aby 
ka dlU przed po('h( dem · Kuroki <:go na Ciuhen- przejść przez rz.ek~ Hmche i rZl1c ' ć się w pół­
Czen konnica Renneukamrf 4 d1.iałah wzdłuż no;;no-zacbodaim kierunku na drog~ Makden­
rzeki L'ao i czyniłll wycieczki przeciwko 'linii Tdin, 14 wi~c główny kierunek odwrotowy ro-
k0Iej>,wej w okolIcach Hajczeuu. łlyan. 

Jak zostały zgrupowane sily japońskie, O.:ltatnio d >nie/jiono, Że gen. Oku p08unął się 
~ któr~mi walc!.Jł na w::!chodzie Rennenkau,f, czterema dywltyami gwałtownie lJaprzód, że prze· 
Jaki byt ich skhd i gdzie był ich punkt wyj- Iłzedł rzek~ Buuche zapewne pr:ló'y ujściu rzeki 
81.:.a, IHe wiadl)m('. Sprawozdania rol'lyjskich od- Sinkajho i prze'" P.ajttlilai. T4c1.induz~ dOtlzedł 
tbiałó.v wywiadowczyeh nie pozwalały domyśl",.ć do Sa.li JpU w cddalen iu 2') wiorst wprost na za­
~ię oDecnoścb w pobliżu T",inhenczenu więcej jak chód ot! Mukdenu, gdzie spotkał lIię z oporem 
Jednej brygady. Puniew~ż jednak Rennenkampf I rosyan. Obu ramionami z~tem otoczył Oyama 
lli~ mógł wytrzymać natarcia i corH~ł się, trze- okolice Mukdenu i rozpo0zął wprowadzeuie w 
ba wll()~ić, że miał do cZj'nienia przynajmniej czyn planu, przygotowanego od wielu miesięcy. 
z d wierna dywizyami piee.buty. 

D3pesza ze źr6deł japońskich objaśnia, że 
\Voj llka te znajdowały się pierwotnie na prawym 
l,r&cgu rzeki Stache na ~achód od rzeki Tajt!!i­
be i te prv..e~dy południowym brzegiem rzeki 
Tajt~ibe do brodu w BenRihu, przeprawiły się 
\~m po lodzie nil. brzeg półnoony i 2.tamtąd du· 
~lero p08un~ły się trzema liniami ku Ttlinhen· 
c~en(\wi. 

Z Ilłj e si~, że bf,trmacya ta jest mylna i 
ohli~z Jna na podstęp wojenny. S110 może o wy· 
\v. łanie złudzenia, że z&C'hodnie skrzydło zo"tało 
()l>hbione, i zachęcenie może rosyan do pono­
"Vuego podięcia próby, któr~ w okolicach San­
dĘpn czyn .ł . gener~ł Gripp6nberg. 

Prawdoiwdobniejszem jest, że dywizye w:<l· 
Clące pod Tsinheu czel!em utworzone zostały z no­
-~' ch wfliKk n~ d ' lil\gających z Korei. . 

. Bądź co bądź jednak wstęp do wielkich 
~zlałan jellt ini zrobiony. J:łpończycy zaznaczyli 

a.rdzu manifestacyjnie zamiar zwrócenia główne­
~() ataku przeciwko wschodniej flance armii i 
t?e:';ID1 l! ku temu pierwsze przygotowawcze kro­
. 1. ~ \Vłs.śdw~ iHbie śmiałości~ i towarzy8zącem 
lej t:\Vykle powodlt:eBiem. t)lJ.m decydujący atak 
r~z.p()C'O e Illę oczywiście dopiero 'IV duia0b cie­
p e)ill,y\.:b. Przypomni e ć naleiy, ż~ jApończycy 
~ zes;r,ł)'m roku posuwając się od rzeki Ja.lu 
t~~eciw Laojs[Jowi, także podczas najgor8zyco 
. llllatyc7,nie miesięcy, mniejilzemi oddziałami 0-

~~~o",y\\ali przejścia przez gÓt'y ]i'tln~zai1ińskie 
tl ·()wn~ kolllwny armii skorzystały r. nicb 'Znacz­
!Ile PÓ'Glej, z początkiem lata. Dopiero posiadł­
~zy ~ą"'ozJ, osłonięci pasmem gótskiem wyko­
~~woJą ja pońrzycy ·właściwe przesunięcia sił, 
el:Y IJO(C:łll w nie'lpodziewanem ugrupowaniu nu­
. ł.l.i~ w. dulinę kolumny i zaskoczonemu przeciw-

OWI uie zostawić .C7.un .do Jlxzecin-śr0dków. 

Z prasy rosyjskiej. 
-8-

Stosunki robotnic7,e w gubernii moskiewskiej 
oświetla nader cbarakterYlllbY('znie i dosadnie o­
pinia inspektorów f .. brycznych moskiewskich, bę­
dąca rezoltatem narad ich zbiorowych . .odbytych 
w MORkw ;e. 

Oparttl na pewny<:h danych, oraz nil długi('m 
obyciu się że st08unkami robotniczemi, opinię t~ 
podsją w druku • Rl18k. Wied.· Oto 8~czegół1 
niektórt : 

<Niezadowolenie wśród kLlRy robotniczej mo­
.kiewskiej ma Źt'ódło .woje w nizkiej opłacie za 
rohociinę. R,)b()tni~6w liczy ~nb. moskiewska 
ogółem 2-t8.523, k.tórK'y w r. 1897 zarobdi ogó· 
łem 42,432,093 rb., czyli że roczny zuobek ka.­
żde/?Il robotnika wynióaoł średnio 170 rb. W r. 
1903 eredr.i zarobek wyniótlł już 192 rb., czyli 
ie zarobki wtroiły o l ~%. Sprawozd~ń staty­
stycznych za rok 190-1 jeszcze nie mamy; zwa­
źywszy .iednak na ustói, oraz zwinięcie wiele 
zakhdów przempłowych, rllbotnicy moskiewscy 
musie.li zarubić w roku ubiegłym mniej. 

Zfcie natomiallt .taje się coraz droższe. Po 
8zty TV gór~ ceny mieszkań, odzienia i t.. d. 
Chleb podro1ał o 25%. groch o 50% i t. d. Cena 
pNduktów wzrosła _ogóle od 15-45°,'0 gdy, jal;.: 
wid'zielitlmy, ~"robek 1.więk8z:ył siQ tylKO o 12%. 

D~i8 nie w·OS" dOłtt.Ć izby jakiejkl\lwieit 
za 'niiMą r.eu~ nit 0-8 ro. na mielli ąc. Z 'l kąt 
w isbie tllk it'".j, nieb,gieniczuej do najwyzl!zego 
stopuia, r hcić ti"Mba. mic8iljclnie 3-4 rb. Ko­
b,ieta rohotni,ea nie zarabia ' wi~cej na m:esiąc, 
juk 6 -8 rb.; puca kobitlt i małoletnich idzie 

I 

(zawsze mowa o stosunkach w gub. moskiew­
skiej) za bezcen. Po nad to prawie każdy ro­
botnik. ma obowiązki względem wsi, z której ro­
dem. Część zarobku swego większą lub mniej­
sz~ posyła na wieś. Przeto żyje jeszcze nędzniej 
i niehygieniczniej. Po kilka rodzin, gnieżdżą~ 
cych się w małej, wilgotnej, ciemnej izbic-rzecz 
niemal zwykła. Robotnik, gdy rozchoruje się 
lub postarzeje-co ma począć z sobą? W fabry­
ce niepotrzebny; na wieś ,nie wracać, aby tam 
zaciężyć krewnym, także wcale niezamożnym ... 

Z drugiej strony - podnosi słusznie bardzo 
inspek('yr\ fabryczna moskiewlka. - dla właści­
cieli zakhdów przemysłowych i fabryk nastały 
czasy bardzo i bardzo ciężkie. Wręcz nie mogą 
pudwyżl!zyć płacy za robociznę; nie mogą, bo 
zakład przemysłowy lub fabryka toć przecie nie 
instytucya fllantropijnst Dodajmy, że robotnik 
rosyjs!d pracuje źle; nie sposób do pracy jego 
stosować normy wynagrodzenia np. zagranicz­
nej. I wres',;cie: z wielkiemi zakładami przemy­
słowemi i f ... brykami konkurują nieustannie ma­
łe 79,kłady rzemieślnicze. nie będ~ce pod żadną 
kontrolą i czynne dowolną liczbę godzin na do­
bę. Konkurencya ta silnie wpływa na płacę ro­
botniC\zą w witikszych zakładach i fabrykach." 

. 'raka jest opinia. in ipekcyi fabrycznej mo­
skiewskiej. 

* 
Orglnizując i w uniwersytecie partyę swo· 

bodnie działających, .Now. Wr.~ w liczbie in­
nyl h listów w · tej k westyi, wydrukowało nastę­
pujący: 

"L. P. Niżej podpisani najpokorniej proszą 
o dołączenie i ich nazwisk do liczby tych stu­
dentów, którzy protestują przeciwko strejkowi i 
pragną wznowienia zajęć. DJ tego uważają za 
konieczne dodać, że bezrobocie odbyło się pod 
llaciskiem niewielkiej, lecz skonRolidowanej gru­
py studentów, na zasadach nb wspólnego ze 
~J!rawą szkolną nie maj~cych. Studenci peters­
Lurl!kiego uaiwer»ytetu 

A. N. Karod 
P. M. Toidi 
N. Noipsz 
Trzeg. Ciepułg. 

< Dzi wni to studenci, doda.je .Siew. Zap. Sł.", 
od któreg-o wzięliśmy ustęp powyższy - jeżeli 
czytać ich nuwitlka wspak." 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 6 marca. D..:iś w Carskiem Siole 
przedstswiah tjię Najjdniejszemu Panu wycho­
wańcy korpusu kadetów marynarki, oraz wycho· 
wańcy korpulJu inźynie.lów marynarki, w liczbie 
160 oficerów, a to z ok.:.zyi mianowania ich Ofl­
cer3ml 

T! flis, 6 marca. Redakterowie 15 -tu CZ&so. 
pism t) fliskich telegrafowali do Kobeko, wyraża­
jąc życzenie zwolnienia prasy od ograniczeń i 
dopulzczenia do komillyi jednego z przedstawi­
cieli wydawnictw rosyjskich, u drugiego pism 
w języ k8.ch miejscowych. 

Taszkent, 6 marca. Wyprawiono stąd pociąg 
sanit-ąTny dla 800 rannych. Od WSZ) stklCh okrę­
gów kraju, !la lilcutek odezwy przewodniczącej 
Czerwonego Krzyża, a maUonki generał-guber­
natora, Tewia.R\l.ewowej, w ciągu dwóch miesięcy 
złożono 530,000 rub. na urządzenie pociągu. 

Petersburg 6 m!l.rca. Na mocy Ukazu z d. 
3 b. guoernatur estlandzki Belgl'ad mianowany 
został naczelnikiem głównego zarządu do spraw 
prasy. 

Kalin. 6-g t marca. Ruch w krajll przeciw 
językOWi pańs~wowemu w korespondencyi urzę­
dów gmmuych przeszedł w gubernii bez 8zeze­
gólnyt,b objawów niezadowolenia i w większości 
przypadków zazuaczyl się tylko prośbami gmin 
o zast",pienie D& przyszłość j~zyka rosyjskiego 
prze'" f)(\lski. 

Moskwa, 6 marca. Zauważono ruch, dążący 
do przywrócenia lekcyi w nkdach, które 8ą 
zamknH~te . 

Mińsk, 6 marca. We wsz.ystkiCh szkołach 
rozpoczęły si~ lekcye. 
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Petersburg. 6 marca. Najpoddańszy telegram sn~sta dział artyleryę japońską wprost Wojtosza­
gen.· .. djutanta Kuropatkina donosi z dnia 5 mar- nu, oraz zajęte przez wojska wiie i drogi dla 
ea, co następuje: Na froncie zarhodnim od Mak- dowozu zapasów. 
denu noc przeszła spJkojuie. Na lewem skrzy IiiuClwan, 6 marca. Koresp. Reutera dono­
dle tegoż frontu, a na prawym brzegu rzeki si, że dnia 3 marca japońskie podjr.ziy spotkały 
Chunche, wprost wd Madiapu japończycy dziś się z blizkośc i Lapjenu z rosyjskiemi r,rtedniemi 
przes~ll do energicznego ataku, lecz oba ataki pt;sterunkarui, ściągniętemi do Mukdenu, sku~­
odparto. Walka trwała na fronCIe długości () kiem grożącego .Mukdenowi niebezpieczeństwa. 
wiorst. Na północ od Maaiapu walka odbywa Japończycy raczęli ogień szrapnelowy z 30 dział. 
się z powodzeniem; wszyscy są rzeźcy. Centrum Rosyanie ut, fllęli się du Telinu. Donoszą, że ro­
~achowało swoje pozycye nad Szache d. 8ache- syanie spalili stauyę i zapasy żywności w :Muk· 
pu. Na wzgórki Nowogrodzki i Putiłowski ja- denie. Przygotowania do odwrotu trwają, Nad­
pończycy nocą wiedli ataki, lecz byli odparci. chodzi wieść, ze rosyanie zwyciężyli na lewem 
Rankiem rosy anie dukonali kontrataku części 0- skrzydle 
wego, przyczem w walce zdobyto dwie karte.- Tokio, 6 marca. «Daily Telcgraph~ donosi: 
czownice japońtlkie. Na pozycyj w okolicy Kan· Wziąwszy Hejkaju, japończycy ruszyli na pól­
do'lisanu japończycy, zacząwszy ataki wczoraj noc, dokonali R'~eregu ataków i wyszli z trudne­
wieczorem o g. 9, wic dli je całą noc, sprowa- go połozenia, pJnióshzy ciężkie straty. Donoszą, 
dziwszy nad Szach e dZIała gorskie i kartaczow- że 10,000 rosyan znajduje się w Laotenie, o 25 
nice. Do rana WS?;ystkle ataki odparto:. PozycYę mil na lJołudnie Sinmintinu. 
Goutulińską japończycy atakowali wczoraj o g. Ellkadra japońgka krąży na oceanie Indyj · 
11 przed połndniem na całym fronciE'. O wpół skim. Rząd japoń8ki zainterpelował rząd chiń­
do pierwszej atak odparto. W odd~iałach krań- ski z powodu pomocy, iaką żołnierze chińscy 
cowego skrzydła lewego noc przeszła spokojnie. okazali rosyanom na zachód Laoche. 

Gharbin, ti marca. Wiadomoś '~i ze źródeł Paryż , 6 go marca. Korespondent Naudeau, 
chiliskic.n o uszkodzeniu kolei chińikiej są nie- porwauy, a następnie puszczony przez japończy , 
prawdziwe. Kolej jest cała i funkcyonuje pra- ków, puwróclł do, Mukdenu. Telegrafują z dnia 
widłowo. Zamachów po dniu 12-ym lutego nie 5 marca, że atak japończyków przybiera groźny 
było. charakter, jednak dokonywując ruchów oskrzy-

Generał-It'jtnant C z i c z a g o~. dhjącycb, armia japońska jest izolowaną zupeł­
nie. Nigdy Kuropatkin nie był tak bliskim zwy-

Gzifu. 6 marca.. Konsulowie rosyjscy do· cięstwa, jak . obecnie. 
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peterilburskiej Agencyi telegraficznej , prezes gru­
py . dla handlu ze'wnętl'lznego oświadczył, że u_o 
waża 7a konieczne puy rewizyi umowy fraDcO­
sko-rosyjskiej złagodzenie . ry~oru , (;elnego oba­
stronnemi ustępstwami.. W sfera.ch kompetent-· 
nych sądzą, że deleg.aci· franCil8cy przy konfe­
rencyi zażądają zmiany stawek taryfówycl.! od 
wina, konwencyi Hteraekiej i prerogatyw dla· 
przemysłu francuskiego nny obsta.lunkach. 

Berlin, 6 marca. cFrankfurter, Zeitnng» do: 
nosi, Że w Koustantynopola posłowie rosyj~ki 1'· 
austryacki doręczyli Porcie ' notę, dotyczl!c.~ za­
rządu w M. cedonii i urządzenia jej fi'lan~ÓW. 

Tokio, 6 marca. Według wiadomoś~i nrzę-
, dowych, rosyanie w llejonie Szinczenu stawiall\ 
zacięty opór. W stuonie SZ&C1e japończycy a<" 
takowali wyżynę Piń.iapu, a w ok-{)licy Hug(lpu~ 
dzy zajęli redutę i wzgórza. Na 'N8CbM od kO­

lei zajęty L!1cjatun, 11" zaohód zaj~te Cbunszanpu 
i SiaBucajal'u. Japończycy nacierają w da.lsz) Jll ' 

ciągu w kierunku Sachetunu. 

Otrzymane po południK 

lIIukden, 7 marca. Rdzpoozęta dziś ran() bi-' 
twa art y leryjska w pobliżu Mukdenu na lioii 
Maciati-Nu8lUtan toczyła się do zachodu słońca­
W dzystko ZIl!IYI~ane szrapuelami i ~ranat2!mi. 
Huk strzałów slychae w Mukdenie. O 4 wior­
sty od miasta podega się lMp "zerwany ku't 
dział. Baterye walczą p.)jedyńcz!l i grupami. 
Całe przestrzenie zasypane .~"imozami", uszka­
dzającemi blltrrye rosyiskie. Najsiloiejszy ogień, 
pod wsią Jdncyntun. Wieś plonie. 

Zap~lona przez pociski przechodZ iła '~ rąk 

noszą, że ze szpita.la Czerwonego Krzyża będzie Szangaj, 6 marca. «Morning Posb donosi, 
wysłanych 3,364 wyzdrowiałycb inwaLdów i że japończ) cy firmują csiem dywizyj o sile 
2,527 rekonwalescentów, łącznie z personelom. 140,000 ludzl. Trzy dywizye wylądowały n8 
Po ewakuacyi tychże z Czifll, przyjfdzie 2,525 północno-zachodzie Korei, pozostałe postarają się 
z Dalne~o. obejść lewe skrzydło rosyjskie w Mandżnryi. 

Londyn. 6 marca. Książę Ferdynand buł- Armia rezerwowa pozostanie w Japonii . W Ha- . 
garski przyjedzie dzisiaj i zabawi tut~j kilka kodate zebrano eskadrę, złożoną z czterech opan- i 
dni. Król daje obiad. carzonych krążowników i 16 kontrtorpedowców, 

, do rąk. Na innnych, punktach toczy się tyUtv 
bój artyleryi. Prawie wszyscy rażeni są 8ua ­
pnelami. Miejscami leżą trupy k.oni z wielkiewi 
ranami od granatów. Bitwa widocznie jest tyl-' 
ko przygotowaniem właściwej walki pne ~ art y -
leryę. W środkU! i na lewem skrzydle ataki nO-

Mukden, 6 marca. Japończyoy dziś naeie- torpedowcc1w i pomocuiczych krążowników "Hong. 
fali w dalszym ciągu na ftOnt rosyjski w róż- k ". N' U d b 
nych punktach, lecz byli odparci. NaJ·b.ardzieJ· l ongmaru I" Ipponmaru. ,'zą zono hm o -

szerne składy węglowe, a postój marynarki ogro­
uporczywa walka trwała rankiem na prawem II dzono minami. Parowieę «Minesala~ przywiózł 
skrzydle pod wsią Madiapu do Niusintuniu. Na lokomotywy dla Korei. St.eśćdziesiąt haubic sy­
stępnie do wieczora trwała wymiar a strzałów stemu Kruppa wysIano nad Szache. 
działowych. Od strony Jalinpu pociski japoń-
skie padały aż do Logllantaru. Walk... Htyle- j Tokio, 6 marca. W mow::\ch Okumy i mar­
ryjska atakowała Eltchaiza na południc od .Ma- grabiego bajoni ujawniła się zgodność poglądów. 
diapu na lewym brzegu Chunche. W centrum 10.-1 Obl\j mówcy oświadczyli, że nie r.;ależy zawierać 
pończycy atakowali na południe Sachepu. Ro- pokoju tymczasowego, lecz potrzeba oczekiwać 
syjskie kontrataki na wschód od wzgórka Poti- I pow:ę l.-s~eni8 podatków, i wyrazili głęboką wia­
łowl!kiego pochwyciły około 100 jeńców. Na le. rę w jedność nll.rodową· 

cne odparto. Najuporc~ywiej atakują japończy­
cy pozycye, przyle/:ujące od strony w~cbodniet' 
do linii kolei żelaznej. W okręgu K<\idallzan 
i oddziale gen. Renenkampfa pc,d przełęczl\ Gou­
dulińską legło 2000 japończyków. 

wem skrzydle trwały ataki na rosyjskie pozycye Aden, 6 marca. Korespondent Reutera do­
w okolicy Ksndolismu i w oddziale generała nosi: Wielki statek, należący do e~kadry 'bal· 
Rennenkampfa. Japończycy, atakujący przeł~uz tyckiej, w środkowej części morza Czerwonego 
GJ utulińską, odeszli na pułudnie . Bez względu przy pomocyreftektorów ogląda statki prze-

Mukden, 7 lutego. Godz. 4 m. 20 rano. Gló· 
wna bitwa tOJzyla si~ wczoraj w okolicy Ta:szi­
cao, o 14 wiorst na zachód od Mukdenn na.. 
drodze do S omintiuul w poblitu Jaszetunu. ·Obie 
strony pozostały na swo;ch p()zycyacb; najzna­
czniejsze straty pochodzą od ognia artyleryi. 
Wśrodku względnie cicho. Na lewem Hkrzydle­
japońćzycy atakowali okręg Chandauliń'lki, od­
dział gen. R~ll:lenkam;lfi:lo. D ,dś rOiyanie W2QO' 

I wili bitwę pud Mukdeoem. 06,eń artyleryi do­
sięgnął wieI kiej siły_ 

na chłód, walka, która zaczęła s'ę 24 lutego na chrd.::ące. . 
kra6cowem lewem skrzydle, r .... zszerzyła liię Rzym. 6 ~al c l. A~encya Std.niego dlino­
wzdłuż całego fruntu długości 120 wiorst do si, że Gioliti przed wYjś}iem do dymisyi podpi­
Mukdenu. Walka staje s'ę coraz zaciętsza. Ja- sLł rozkaz o utworzeuiu biura przy ministeryum I 
pońc~ycy ponos~ą wielkie straty. Rosyanie ma - spraw zagraniCZD) cb, podległego ministeryum: 
ją 15.000 rannych_ spraw zagraniczu) cl, rl \lnLtwa i skarbu, dla 

Tokio, 6 marca. Korcsp. Reutera donosi,7e rozważania ~praw, związanych z organizacyą 
lewe skrzydło japończyków owładnęło pozycyami międzynrrodowego instytutu rohiczogospodllr­
na wyniosłościach o 4 mle n 'l pnłudnit: od Muk - czego. Jednocześn: e ustanowiono główny korni· 
denu. B twa trwa d 11ej. N;ema. wiadomośd tet, złoinny z 30 osóh dla opracowania progra­
określonych o wynikaoh bitwy P) Robocie. mu proponuwanej W mtlju międzynarodowej kon-

Armia generała Kuroki bez daty. KoreRp. ferel.cyi w tej sprawie. 
Reutera donosi, że rosyanie O'ltrzehwali z S/,e- Paryż 6 marc~. W r '/zmowie . z agentem 

W poniedziałek, dn 'a 6 marca 1905 T .. , o godz. 11 1/ 2 wieczorem, po długich 
światem mój nieodżałowany rr.~ż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek ' 

ś.tp. 

Armia gen Kuro-ki, 7 IDo.Irca. Agencya tel e­
grafi<lzoa R~utera donos:: 

Bombardowanie Waituszana i wzgórz oko­
licznych trwa Vf dallłzym CIągu bez urzerwy. 
Japończycy wyruszyli na Wajtuszau. lony od­
dział na wschód Wajtu8zanu przeszedł przeZ 
rzekę i wziął przednie pozycye rosyjskie. W pi!!,· 
tek rosyanie atakowali linie iapońskie na w8cbo­
dzie i zachodzie, póiniej w środku uiiłowali się 
wedrzeć w transzeje, l<!cz zostali odparci bagne­
tami. Japończycy wiele cierpią od cbłodu, wja~ 
tru i śniegu. Leżą oni w trau8zejach okutanI 
tak, ie trudno rozpoznać ich twarzy. 

ciążkich cierpieniach nnstal się z tym 

Dr. Gustaw Altenberger, 
w wieku lat 71. 

Wyprowadzenie zwłok · z domu przy ul. P a.saż-Szulca N.! 7 UJ, crnent1rz ewangelicki Stary nastą.pi w cz wartek, 9 marca, 
'O godzinie 2-ej po południu. .' 

t) powyiszem zawiadam' a w gŁębokim smutku pogrążona 

Rodzina. 
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, ______ a. --_. ~. I:--_* ___ III*II-_ml*._.*=; ________ ... 
cbar~ows k·ego Petrowa o za~ach na życie ętu- . l 
denta Zołotarewa. Petrow Ilniewin·niony. Publicz- 'I 

DuŚĆ adwokatowi Ch ulikowi urządziła owacYę. " 

80W był : dziś na audyencyi u cesarza wręczył 
~a.odd8n.'e ?statnirj przyslyg.i zwlokom przed­

IVczesnIe zmarfeJ siostry naszej 
listy uwierzytelniające. 

ś . t p. 

.WandJ łebińskiej 
Kronsztadt. 7 Jfiarca. Na ulicach miasta I 

i w admiralicyi r< zlepiono ' ogłoszenia gU,wilego I 
dowódzlly floty baltyckiej wice-admiralu B lrille­
wa następującej treśc i : 

8POSTRZE.ZENIA METEOROLOGIOZNE. . 
Btacyi C6fltJr~ K. E. Ł. 

Uwagi. 

i okazane nam wyrazy współczucia, składamy 
serdeczne . podziękowanie: Bamownym pp. Dokto­
rostwu Gurskim. Wścieklicom, .Iulii J ~ zierskiBj, 
A. Ra.ubalowi, ks. prefektowi Nowakowskiemu, 
Przetozonyrn zakładów llaukowych, koleżankom, 
~olegom, uczeni-c'Jm, uC"zniom oraz wszys,tkim zna­
Jomym i z~ cz;Ji wym. 

W imieaiu zasmuconej .rodziny 

lO Oświadczam malstrom warsztatów w por­
tach kronsztadzkicb, iż pozostawiam ir:h uznloniu 
zaprzestanie pracy lub nie. S~awiam wszelako 
dwa warunki: wszyscy, którzy zapnelt!!.li pracy 
winni natychmiast opuścić Krt •. nsztadt. Wszyscy. 

! k:Ó l·ZY zaprzestali pracy z p ,)wrotem do roboty 
przyjęci nie będą. Ci, którzy nie wypdnią pier­
wszego warunkn, będą wydllL ni z tW Ierdzy. t~o­
boty w p )rcie idą bez przerwy. 

6/IIl 1 ppl. 7~29 - 1.4 76 Pc Z O Temperatura 
1 

1 
1 

1 
1 

Z dnia 6/III 

6tlII 9 w. 17421 - 1.61 8'" Pc Z O Imax
. -1.4 C. 233 . Zygmunt ł.ebiński. '" Temperatura 

7/IU 7 t. 73891- 19 90 1 Pc W 1 min. -2.2° C. 
Opadu 0.0 

* 
Petersburg. 7 marca. Opublikowano pr~epi8y 

fz.asowe o robotnikach w warsztatach de~ o', ko-
el skarbowych. Wskutek odmowy wyborców 
głównych grup robotniczych dokonllnia wyboru 
delegatów do Komisyi senatora S ~ydłowRkiego, 
Czynności rzeczonej Komisyi ~ Najwyższego roz· 
kazu 'l.O~tały zawies~.ooe. 

Irkuck. 7 -go marca. M~ni8ter komunikacyj 
I>ozw"ilł w miejsce jeduego pociągu pośpietlZn6' 
~o uruchom i ć pociąg towarowy dla przewozu 

Baku, 7 marca. Miasto i gubernia ogłoszo­
ne w stanie wojennym. Po ulicach krljżąwciąż 
patrole p iechoty i kozacy. Spokój pJwraca. 
Wszystkie interesy i zajęcia. kończą &ilt o godt . . 
8 wieczorem. Teatry nieczynne. Księciu Ani· 
łachwań przedstawił się prezes rady wiejsk iej 
i członkowie. W rozmowie książę (świadczył, 
że pl"tedsięwzięto wszystkie środki, aby zape­
wnić bezpieczeń'Jtwll. Powtórzenie się rozruchów 
niemożliwe. 

Zbierajcie!!! 
Szmaty, źelazo, korki, sznurki .• ko­
ści, papier, szkło i t. p. ~ .. zedmioty. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner"­
Piotrkowska 53, "St. Welnkranz" - Piotrkowska 65, 
"Ekonomla"-Piotrkowska 79, "Kró1ikowskl"-Piotr­
kowsh 124, "Kasprzykowski" - Piotrkowska 284, 
"Akc. Tow. Gostyński i S-ka-Piotrkowska 68, ""!-}­
piń.ski" - Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowskl- \'VI-

produktów żywocści przeważnie kaszy. Londyn. 7 marca. Kiiąię F<lrdynand 
garski przy był tu dziś O 6 ej wieczorem. 

bul- dzewska 50. . 
Prosi o to 

Cb,arków, 7 mHca. Przy drzwiach zamlmię-
'tych osądzono sprawę studenta uni\'l c'sytetu I Wiedeń. 7 maroa. Po~eł rosyjski książ~ U ru- l 1503 
~ ~Wł *&iSMkrri"f#M*i!$ ·~_;łtri .. 't'ł!I~IIiiW2W!?l!!!i:;~.§R~d!!!!!-~~!!!?t~#!I. ~1!!!!!!~~_r!!l!-~!!!!1!!!!I!I!!!!!!JI.!!!!'!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!~!!!!l!!!!~!!!!l!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!J 

KOMITET PRZECIWŹEBRACZY. 

!lAGAZYN MEBLI Akc. Tow.' Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

I-.:l I K k I Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
:::i . k I k" Przyjmuję gorsety do reperacyl i pra-
l lOS ~wa S.I I l, nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 

k
i ul. Mikolajewską ;)t 53 m. 7. Kędzlerska. 

g I S er S I ' M agiel do sprzedania. Zgiers~:8:~~-:5. 

Zarząd 

Kolfli El~tlrJczn~j ŁMzti~j 
podaje niniejszem de wiadomości, że z d. 23 lutego (8 mar­
-ea) r. b. linia B-a (wagony oznaczone cyfrą B i kolorem 
:żólt.ym .z niebieskimj eJostaje skasowaną, natomiast 

'otwarta ' zostanie linia· 9-ta, 
po której wagony, oznaczone nr. 9 i tablicami bialemi 
..z niebieskiemi paskami, kursować będą od rogu Radwań­
's ki eJ i Piotrkowskiej przez ul. Rad wańską, Długą, Anny, 
l'ańską, ~ilsza i Dlllgg. ·do Konstantynowskiej i odwrotnie. 

.~ .. ~ ................. . 
KAUCYONOWANY KANTOR I 

"PRACA" I 
" Łód!, Piotrkowska 120 .. 

I ~ pGleoo: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, .. 
osoby do pielęgnowania. chorych, ogrodników, kucharzów, lohjólV, ~ .. 

~ 11>25 woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, _ 
_ 'r-5il niańki i sluzbę. Rekomenduje tylko z dobrem i świadectwami. • 

Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "·Praca" •• -.... ~~ ••• ~ .... ~ .. ~ •• ~~~ 
--------------------------------------------------------------

RADA OPIEKUŃCZA 

Szkoły Han~lowHj 7-kla~oł~j 
W Kaliszu, 

~a:wierdZOnej przez P. Ministra Skarbu w. d. 6 (19) października 
04 r., z ,praw.ami rządowyoh średnich zakładów naukowych, 

.~alViadamiając, ze 1 i II klas" wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą pod,wstępną i 
~"YZSlą wstępną) klasamI, a. ewentualnie ur· cia kl8sa w razie odpowiedniej ilości 
'Op~~\1a~ów otwarta będzie 1.6. \29) si.erpnia ~905 roku, upn:ejmie .prosi Rodziców .i 
z ze unow, zycząeych pomlesclc uezma w teJ szkole, o nadsylallle obecnie poda n 
() i:ląęleniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań nil żądanie Rada 
k~lJdkunc~a wysyła listownie. Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęCie 
'lIie . Y~ato w do Slo koły , ze względu na flkompletowanie ciała pedagogicznego, skŁada-
~ dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 177-4-1 

Francuska I ~mk& literatur& 
t bard l w bogatym wyborze w księgarni K. Pro­
'eZenill ~o B~obr~ rekomendacyą do umiesz- hazka, Piotrkowska 223. WŁasna intro-
~kll. ~O· lUro Rośclsze~-s!rifli, Piotrkow- l ligatornia. Skład i oprawa ob-

, . 235-[ ..... zów. 230-3- 1 

poleca 292-2-2 

KAROL SOMYA 
Skład Artykułów Technicznych, Że. 

laza i Stali. 
Piotrkowska 192.238-6-1 

Pracown~a bielizny . 
Pracując przez dłuższy czas 

w . pierwszorzędnych pracowniach 
w Warszawie, będąc rutynowaną. 
specyalistką w swym fachu, przyj­
muję bieliznę do szyeia., którą wy­
konywam st,araonie i szybko. Długa 
20 ID. 33. 229-3-1 

źdiilny agent 
znający języki polski i niemIecki. Wia­
domość u stróża domu, Przejazd 14. 

234-1 
9 mor,gów 

gruntu z zabudowaniem, pót wior&ty od 
miast,a, na zachód, pomiędzy wsiami Ka­
rolew i Retkin, jest zaraz do sprzedania 
lub na żądanie do wydzierżawienia. Mo· 
żna kupić do budowli · piasku 3 morgi. 
Wtadomość Andrzeja nr. 49 mieszko 22. 

239-2-1 

NAUCZYCIELKA 
Z gimnazyalnym patentem udziela 
lekcyj w domach prywatnych i na 
pensyach. Wiadomość w adm. "Ro­
zwoju". 217-10-2 

Drobne ogłoszenia, 
C z10wiek w średnim wieku, posiadający 

~willdectwa i rekomendacye, \\ladają­
cy językami rosyjskim, polSkim i niemie­
ckim, poszukuje posady magazyniers, 
ekspedyenta, w biurze paszportowem lub 
też zawiadowcy fabryką w miejscu lu~ 
na prowincyi. Oferty proszę skl:adllc 
w Administracyi "H.ozwoju" pod lit. "L. 
M. 148". 276-6.-3 

Gramofon okazyjnie Clo sprzedania. uf 
. Piotrkowska 1u7. 285-3ws2 

M· IOdyczlowiek z ładnym charaKterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Admlnistrdcyi "Roz;woju" pod B. R. 
M. I. 172-d-

M agle do sprzedania zaraz. Przejazd 
nr. 39. 284-3-3 

Osoba młoda, szyjąca zręcznie, poszu­
kuje zajęcia. Oferty skladać w Ad­

ministracyi "ROZWOjtl" dla "Mimozy". 
277-3-3 

Kobieta w średnim wieku poszukuje 
miejsca gospodyni lub kucharki Świa­

dectwa poważne. Wiadomość ul. Młynar­
ska nr. 5 (Baluty), Buczkowski. 258 6·6 

Ogrodnik w stardzym wieku, z chlub­
nemi świadectwami, poszukuje zajęCia 

w mieście lub na wsi. Wiadomość w ł.Jo­
dzi, Składowa 2~ m. 8. 287-2-2 

Obiady gospodarskie w domu prywat­
nym po 35 kop. Ulica Pusta ;)t 3, na 

parterze. 1334 

Potrzeba 400 rubli na pierwszy numer 
hypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 

237-3 

Potrzebna nauczycielka języka niemie­
ckiego na pensyę, ul. Zawadzka .M 24. 

282-3-3 

Potrzebny uczeń do ślusarni. Widzew­
ska ;)t 126. 288-3-3 

Potrzebne uczenice do kapeluszy i do 
krawiecczy~ny oraz zdolna osoba do 

· bluzek. Benedykta 35. Magazyn. 296-3-1 

Potrzebny uczeń do zak18du mechani: 
c?:nego. Widzewska nr. 112. 298-1 

'Rutynowana nauczycIelka z wyższemi 
dyplomami (warszawskim i paryskim 

b revót superieur) udziela lekCYJ francu­
skiego i pclskiego, korepetycyj, przygoto­
wuje do gimnazyum i szkoly handlowej. 
Przejazd 14 m. 14, od 10-12 i od 21/ 2-

4-ej. 283-3.-2 

Sprzedaję ser szwajcarski krajowy na 
pudy i funty. Widzewska 41 m. 13, 

stróż wskaże. 289-3.-2 

W dniu.5 b. m., w przejściu przez ul. 
Andrzeja i Zakątną. zostaŁ zgubiony 

zegsrek srebrny z dewizką &rebrną. La-
· skawy znalazca zechce zwrócić go na ul. 

Andrzeja nr. 62 m. 16 za wyn8grodze­
niem. 297-1 
zaginą! paszport na imię Weroniki Bo-

rowskit:'j, wydany z gminy Chrzan. 
286-3-3 

.Zaginął psszport na imię Katarzyny 
Bedlnia. lat 19, wydany z gminy Red­

wuszka gub. radomskiej. 291-3-2 

Zaginął paszport na imię Symche Bicz, 
· wydany z II'miny Banków. 293-3-2 

ZaginąŁ paszport na imię Antoniego 
Wolskiego, wydany z gminy Gostków. 

299-3-1 

5 rb. miesięcznie dla dwóch ml:odych 
2 ludzi za wynajęcie pokoju umeblo­
wanego z utrzymaniem zaraz. Widzewska 
86 m. 2. 29j-4,.-1 
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Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY D~MSKIE I MĘSKIE. POLECA­
JĄC SIĘ ŁASKAWYM: WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ· 
NOSCI, PISZĘ SlĘ Z POWAŻA.NIEM 

E.SZMECHEL 
Magazyn ubiorów męskioh, dam.klch i dzleolnnych. 

Fabryka wyrobów powroźniczych =-_ l'tłI.I._JDJw~.e_o 
... ul. PAŃSKA oM 9, 1iIIIII 958-r-119 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taimy, 
Sznury, Sieoie i t. p. 

ZAKŁAD LECZNlCZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. TOGhtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna M 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

,azowe. Masaż. 
Gabmet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej oglasza, iż wyszczególnio­

ne niżej bagaże oraz przedmioty, znaleziou!') w obrębie stacyj, na torze 
i w wagonach, nie odebrane do dnia l lutego st. st r. b., przechowane 
będą na st. Łódź Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, 
poczem, w razie nieodebrania, ulegną, na zasadzie .§ § 40 i 90 Ust. Ogólno 
dr. żel. Ros., sprzedaży przez publiczną licytacy.ę; A) Bagaże ze staoyj: 
Warszawa .MXl! 825, 188 i 631; Kielce x~ 2945 i 3014; Siedlce Jf2 2071; 
Wilno M 9093; Będz !n Xl! 405; Tornberg Xg 132; Częstochowa Xl! 894; 
B) Przedmioty, znalezione w obr~bie staoyi LOdż Fabryoua: kapelusz 
damski, czarny, walizka bronzowa i koszyk. 226-3- 2 

"Jloe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof . Brun 
i SYN 

Warszawa, Hwtel Bristol, 
polccaJą. 

Dźwigi "Otis" 
Ma.szyny do pisania "Remingłon" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W-elocypedy amerykańskie ,.Olevelancllł "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 

. S'egregatory .. Imperial.~'. 

Zas'tępca na Mdź ł okoli'ge 1058 

H. S. NEUNlARK, ul. BeJledykta Hl 3~ 

'~~ł 
* Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ 

!
' blówki, i bony różnej narodowo·ści. Dział rekomendacyjny poleca: ~. 

. buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwa.mi -,.. 

.~ rekomenduje. . 685-r-115 * 
~*~**~~~~~~~ 

Warszawskie wydawnictwo mUlJclne ,K. Dworzaczka i R. Etlisa.'· 
poleca różne utwory 

Alojzego Dworzaczka 
na fortepian. na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu. duży wybów piesni' na. ełiór 
męzki, na skrzypce z towarzy~zeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (.(;)p. 24 ;ti l). 

Wyszły świeżo z druku: nHelenówkan-polka, "Lodzlanka"-polka-mazurka. 
nFaworytka"-polka, oraz. walce "Moje Kochanie" i "Moment d'or" (z~(}ta. chwila)_ 

Ządać we wszystkich księgarniach. HH8-Q-
Sklad główny u Gebethnera i Wolffa. w Wars7.awie. 

Choroby weneryczno, 
'moczopłciowa i skórno 

Dr. SI. LEVłi(OWICZ 
Zachodnia Nil aa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. e-121 
W niedziele I święta od 9-12 I od 3-6. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewn~trzna i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/ 2 po pol. 

Lódż, ulioa PIOTRKOWSKA oM 88. 
212-0-4 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby · skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8'/2--111/2 r., 6 -8 wlecll., pilnie '5-6 

popOłudnIu. 
W nIedziele I święta .9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 11108·d 00 

Dr. J. GRABO,WSKI . 
choroby: gardła . nosa i uszó" 

przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-51/~ w. 

Nawrot 13 m. 8. 157-10-9 

W nkładlie, południowa n, 
A. C H R Z Ą S Z C Z E W S K I EJ 

I pod nadzorAm lekarza, stosuje się 
GimnastJ'ka Szw~d4tka 

I specyalna, połączona z masażem, dla IIne­
i micznych. nerwowych, w skrzywieniach. 
,I nieprawidłowym układzie ramion. wadli­
; wem chudzeniu itd. Również pedagogio 

czna gimnastyka dla Pa.ń i dzieci w kom­
pletach. Ceny bardzo przystępne. 1553r43 

3,500 U~ 41000 rUDli 
ł potrzebne na II numer po Towarzystwie 

na lódzką nieruchomość. Oferty sub K.74, 
w_Adm. "!l~ZWOju-. 205 4-4, 

Do wynajęcia. 
Ul. ŚW. Andrzeja Dr. 5. 6 pokoi z kuch­
nią na 1 piętrze i lokal, odpowiedni na 
kantor lub sklad towarów, sdadają ''. y się 
:.2 pokoi, na parterze. 220-6-3-

f ran~U~Ka, ~amanKa 
poszukuje konwers!lcyi. Ecrire L. V. 
Bureau du journal. 216-3-3 

S P~I~camJIIl P~I~~amJI!! 
na sezon bieżący T1a.il~pszv, najmodniej­
szy magl\zyn OKRYCDAMSKDCH i 

kostl1umów spacerOWYCh, 
DRABIKOWSKIE60, PIOTRKOWSKĄ ~ 163. 
Stosuję się do nowoczesnych wYlDagłlń 
mody. Roboty wykonywllm z własnych ~ 
powierzcn ych materYl1L6w z całą "legan­
cYą i gus iem. .223-6-:t 

Do nalllyola w ksIęgarni R. Szatkiego ł WII 
'WBsystkloh ksillgarnlach popularne 2 dziełka. 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
Przymiot i j e~o leczenie 

prlle! D-ra łz. Altll'utina, o~dyn 'ora 
oddllału chorób weul:1r ~ czny(\h I skórnyob 

w uplłalo P02nańllkicb w ·Lod"i. 
7MI·--d - . 89 

i I Kaucyonowane ~iuro ~auczyci<llskje i 
I . Feliksy Ariet I 

OStl zeżenie dla Cierpiących na ODCISKI I • 'w Łodzi II 
Wskutek naślado- A " ul. Przej.zd Na 8. 19-52'7 . 
wnictwa wyrobu rago I 
mego pod nazwą" Z I-ł ił L . 
na wyniszczenie Odoisków. aa a eczlłllczy 

:~~~~~~ ~~~~~u~~~pn~:11~z~~~~: 1
1 ~~, ru'1'OI~ "'fi ~ -"-~ ~ rł 'ftft!Ra"f\If,ł' 

by przy kupl1le ządata statlOWCZO Wi;" @ QiW~iilj W Q"tJll~1 "QAWji J 
ARAGO" St. Górskiego. I w Ł~dzi, .ut Połu~niowa ]Q 19 .. 

,. " . ~. .. Pokoje pOJedyńcze l lV8pÓlll6. Ca~ 
ewna,trz na przepisach Jest marka 0- I ł d i . . l . 

chronna Gladiator". r O z enne n~n~ymallłe wraz z eeS0-

Cena .~Ar.goU 30 i 50 kop. Sprze- ! niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
dllż w sk~adach aptecznych i aptekach. I w ambnlatorynm kop. 50. Lekarze 

Sł. Garski, Warszawa, leszno N! 12. ordynnjący: chirurg Iłr. me". 
I Przeciwko falszerzom wystąpiłem na dro- łIruacha, ginekolodzy: K ••• e-

gę sądową. 51-30-10 Pll Ja2Mir.KiJ Ka.fma n. -
llo3BoJleao Uep.3ypOlu, rop. JIO.ll;S.b. 22 <P€BpaJHI UłOf> r. _ 
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